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O~ra~g Roni erencU Miejs~· i PZP 
.Józef Cyrankiewicz, członek i 
kierownik Wydz. Ekonom;cz­
nego KC PZPR tow. Julian 
[fole, członek KC : Biura Or­
ganizacyjnego KC PZPR -
I sekretarz Komitetu Łódz­
kiego PZPR - tow. Wlady­
sław Dwora.kowski, II sekre­
tarz KŁ PZPR tow. Sta.nisław 
Duniak, członek KC PZPR 
prof. UŁ tow. Zygmunt Szy­
manowski, zastępca członka 
KC PZPR, I sekretarz Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Bydgoszczy tow. Marian Mi­
nor, zastępca członka KC 
PZPR, minister przemysłu 
lekkiego tow. Eugeniusz Sta­
wiński, I sekretarz Kom!tetu 
Wojewódzkiego PZPR w Ło­
dzi tow. Grzegorz Wojcie­
chowski, sekretarze Komitetu 
Łódzkiego PZPR tow. tow. 
Grudziński, Uzdański i Ze­
browski, II sekretarz Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR 
tow. Witold Sienkiewicz, wice 
prezydent miasta Łodzi tow. 

Sródmieście tow. Henryk Sta­
wiński, sekretarz organ:zacj: 
podstawowej w PZPB Nr 3 
tow. Jan Toma, przodownica 
pracy z PZPB Nr 2 tow. Wi­
ktoria Piwowa.rska, kolejarz 
tow. Andrrej PrzybyS"L, tow. 
Jan Szałkiewicz - z MZK, 
dyrektor PZPB Nr 1 tow. 
Al<>,P.y JóŹ\viak, tkaczka z 
PZPB Nr 14 fow. Janina Kry­
ja.n. 
Następn:e konferencja je­

dnogłośnie wybrała Komisję 

Mandatową, w skład której 
weszli: tow. Konrad Szew­
czyk z PZPB Nr 37, tow. Wł. 
Sliwiński - sekr. org.- podst. 
w PZPB Nr 1 - Księży- ~Ilyn 
oraz tow. Marian Lewandow­
ski z PZPB Nr 17. 
Następnie zabiera głos I se­

kretarz KŁ PZPR tow. WJa­
dysław Dworakowsk:, wygta­
szając wyczerpujący referat 
sprawozdawczy z działalnośc : 

Godzina 14,45. Na salę, zapeł łu Ekonomicznego KC PZPR Edmund Bugajski, szef Wo­
n:on':! dele~~ta~ i zaproszo- tow. JuEusza Kolego, wita jewódzkiego Urzędu Bezpie­
nym1 goscnu, WCHODZI wszystkich delegatów i zapro czeństwa tow. Zdzisław Mróz, 
TOW. JÓZEF CYRANKIE- szonych • gości, mówi 0 zada- przewodniczący Zarz. Głów­
WICZ. Wszyscy obecni wsta.- n:ach konferencji którą ogła nego Zw. Zawodowego Włók-

. Jl\ ~ burzliwymi oklaskami sza za otwartą. ' niarzy tow. Julian Kubiak. 

Komitetu Łódzkiego w okresie 
od Kongr:esu Zjednoczeniowe­
go do Pierwszej Konferencji 
Miejskiej. 

(Obszerne streszczenie refe­
ratu podajemy na str. 3 :. 4 

witaJą sekretarza Komi~etu Burzliwe oklaski. Wszyscy dyrektor Centralnej Szkoły 
Centralnego PZPR i premiera wstają, delegaci i goście śp:e PZPR tow. Celina Budzyńska. naszego p:sma). 
Rządu Rzec~ypospo~itej. wają „Międzynarodówkę". przodown:ca pracy z PZPB Po referacie tow. Dwora-
KonferencJę zagaJa człone_k Zebrani uchwalają porzą- Nr 3, tkaczka, tow. 'Maria kowskiego składa sprawozda-

KC PZPR. I sekretarz Kom:- dek dzienny i na wniosek Szumska., I sekretarz Kom. nie Komisja Mand?.towa, po 
tetu Łódzkiego PZPR tow. r sekretarza Kom!tetu Dziel- Dzielnicowego PZPB Nr 1 czym zabiera głos II sekre­
Dworakowski. Wita on przy- nicowego Dz:elnicy Górnei w-:; tow. Tadeusz . Kaczmarek, tarz Komitetu Łódz.\:iego 
b~łych na konferencję: tow. I bierają prezydium w nastę- ppłk. Ml.chał Fi;id~ai_i,. staro- PZPR tow. r>uniak. który wy 
Jozefa Cyrank:ewicza. człon- pującym składzie: sta Łodzi - środm1esc:a to~. głosił referat o gospodarce sa 
ka KC i kierownika Wydzia- Sekretarz KC PZPR t Bolesław Najder. przodowm- morządu łódzkiego ~ zadan:ach 
----------------mmmmi.mmm..;ow;.;~·~ ca pracy PZPB Nr 5 tow. Ste- Parni na tym odcinku. 

Na sali obrad 
Już na godzinę pr:ed wyzna­

czonym terminem konferencji 
- w kuluarach wspaniale udeko 
rowanego gmachu Centralnej 
Szkoły PZPR - poczęli zbierać 

się delegaci i zaproszeni goście. 
Szybko wypełniały się, aż do 
ostatniego, miejsca na udekor<>­
wanej świeżymi różami i peonia­
mi sali narad. 

Okrzyki powitalne i serdeczne. 
uściski dłoni - tu i ou:dzie ro:. 
poczyna się ożywiona rozmowa. 

- Co tam u was, ialc : pro. 
du1ccjq? - pytają się nawzajem 
towarzysze. 

- Trzeba będzie poruszyć spra 
wę racjonali:atorów dodaje 
drugi tou:arzys:;. 

- ]akie sprauy będziecie po­
ruszać w dyskusji? 

Nie ma tematów „obojętnych". 
Towarzysze z.dają sobie sprawę z 
wagi konferencji, rzetelnie i su­
miennie podchodzą do zadań :z; 

niq związanych. 

* 
Tow. Eugeniusz Stawiński - b. 

iiak i zjawił się na sali w pół go 
dziny po rozpoc:ęciu obrad. 

„O godzinie 12 bylem jeszcze 
na lotnisku w Warszawie - mó­
wi. - Żegnaliśmy delegację ra. 
d:iecką, która brała udział w 
obradach ll Kongresu Związkótv 
Zawodowych." 

* Łódi nie pozwala o sobie zapo-
mnieć. Były I sekretarz Kom. 
W oj. PPR, tow. Marian Minor -
obecny l sekretarz Kom. W oj. 
PZPR w Bydgoszczy bierze udział 
w obradach, tak blislciej mu or­
ganizacji łódzkiej. 

Zajrzała również do rodzinne­
go miasta córa Łodzi - towarzy. 
sz/m Irena Piwowarska - sekre­
tarz Centr. Rady Zw. Zaw. 

* 

fanla. Walter, I sekretarz Kom. (Streszczenie referatu tow. 

Dzieln:cowego PZPR śród- Dun'.aka zamieścimy w nume­
miejskiej - Prawej tow. Ka- rze jutrzejszym „Głosu".) 
zimierz Głażewski, !nstruk-
torka KŁ PZPR tow. Sulejo- Po referatach przewodniczą 
wa, przewodniczący OKZZ cy Komisj.: Mandatowej tow. 
tow. Stanisław Widawski, Józefczyk składa sprawozda­
przewodn:czący Zarządu Miej nie: w Konferencji bierze u-
kiego ZMP w Łodzi tow. Wł. dział 403 delegatów, w tym: 

Feliksiak. wiceprzewodniczący 251 robotn:ków, 148 pracowni­
Zarz. Gł. Zw. Włókniarzy ków umysłowych. 3 chłopów 
tow. Przybył, I sekretarz i 1 rzemieślnik. Kobiety sta­
D~elnicy Staromiejskiej tow. ln~W:ą 23 procent o?ólnej ilo­
M1chalina. Tatarkówna, staro- śc1 delegatów. W.§ród delega­
sta obszaru Łódź - Północ tów jest 29 przodowników 
tow. Maria Mikołajczykowa, pracy i 9 wielowarsztatow­
kierowniczka wydz!ału ko- ców. 
biecego OKZZ tow. Zofia Pa- Po krótkiej przerw:e rozpo­
torowa, tow. Antoni Warda częła się dyskusja nad refera­
(PZPB w Rudzie Pabianic-
k:ej), sekretarz Dzielnicy Gór tarni. Przemawiali w dniu 
nej tow. Leon Walaszczyk, wczorajszym tow. tow. Jaro­
I sekretarz Dz:elnicy śród- chowa (PZPW Nr 36), Donder 
mieście - Lewa tow. Kazi- (Spółdz;elnia Pracy), Grzesiak 
mierz Olejniczak. przodow-
nik pracy z Zakładów Mecha- (PZPB Nr 2), Kwiczowa (na-
nicznych im. Strzelczyka tow. uczycielka) ! Szałkiewicz. 
Wł. Doruch, I sekretarz Dz1el (MZK). 
n:cy Ruda Pab. tow. Zenon 
Majchrowicz, reżyserka U­
mowa, twórczyni filmu „Ostat 
ni Etap" tow. Wanda Jaku­
bowska., I sekretarz Dzielnicy 

Przewodniczący ogłasza 

przerwę w obradach, wznowie 
nie których nastąpi dziś o 
godz. 9 rano. 

awantur 

K~erencja ~ódzka PZPR - otwarta. Zebrani śpiewają 
„M1ędzynarodowkę". 'V pierwszym rz~.dzie: tow. Grudziński, 
tow. Premier J. Cyrankiewicz, fow. Kole, tow. Madej. 

Anglosasi uniemożliwiają dyskusją 
na konferencji parys!<iej 

11-fO_SK~ A (PAP) Omawiając I w rzeczowy sposób trzeciego 
przebieg y1_ą.tk?wcgo posiedzenia punktu porządku dziennego, do­
R_ady M1mstrow. Spraw Zagra- 'vodzą,c tym samym, że nie prag. 
mcznych w Paryzn, dotycz~crgo ną. doprowadzić do pokojoweGo 
sprawy Berlina i kwestii walu- rozstrzygnięcia problemu Nie- " 
ty, agencja TASS w kore~pon- nnec, bez czego utrwalenie po. 
<lcnrj~ swe~o specjalnego wy· koju w Europie nie jest moi:l1-
ąłanmka stwierdza, że bryt:v.i~ka we. 
delegacja ani w piątC'k ani po­
przeclnio nie wypowiadała s·:vcgo 
r.unktu widzenia w kwestii 
wprowadzen:;. jednolitej wa.lu·ty 
w Berlinie. 

Milc:at również Acheson, gdy 
\Vyszynsk1 przypomnial, że rn· 
1lziecka delegacja spełniła sv.-ój 
obowiązek i wyjaśniła swe sta. 
nowii<ko w tej sprawie. Gdy zapy 
tr.ł o stano'v is ko delegacji mo­
carstw zachodnich, to przedstawi 
ciele tych· mocarstw ponownie 
uc,hylili gję od rozpat'l'ywania za 
gadnienia walutowego w Berli­
nie. 

• * * 
PARYŻ (obsł. wł.). 

W dniu wczorajszym, tj. w 
so,botę czterej minio:trowie • 
spraw zagranicznych nie obra 
dowali. Odbyło się natomiast 
stosownie do pcwziętego wczo 
raj postanowienia., posiedze­
nie :zast~pców mini~trów 
flPTaw zagrankmycb, którzy 
m~,ją opracować na ponie­
działek sprawozdanie na t"­
ma.t propózyc,ii ndziecklrh, 
1>rzedsfa.wionych przez min. 
Wys:i:yńskiego w sprawie trak 
ta.tu pokojowego z Niemeaml. 
-Następne posicdzl"nic Rady 

Ministrów S;praw Z:-gr:>nicz­
nych odbędzie się dziś, w nie­
dzielę. 

Nie wypowicdzinł siQ w tej 
sprawie Bcvin i znowu milczał 
Acheson, a Schuman, który prze 
wodniczył na posicclzenin, O· 

świadczył, iż Ratla przechodzi 
rlo omówicnin. 2-go punktu -po· 
rząaku dziennego sprawy Prof. Arnold 
przygotowania traktatu pokojo­
wego z .Niemcami. 

\V ten sposób - stwierdza 
TASS - przedstawiciele mo. 
carstw zachodnich unicmożli wili 
dyskusję 1Htd wprowadzeniem 
Jednolitej waluty w Berlinie, 
chociaż nowojorskie poro7.umie· 
nie 4.ch mocn.rstw z dnia 25 ma. 
j:i l!J-19 r. przewidywało, iż spra· 
wa ta ma być rozstrzygniQta na 
cbccncj ·sesji Racly :Ministrów. 

U chylaJąc się od rozpatrzenia 
trgo zagadnienia, przeclstawi­
citJc mocarstw zachodnich dowie 
rUi raz jrszcze, że chcą pogł~bić 
rozhicie Niemiec i ich stolicy -
ner lina. 

Przedstawiciele mocarstw za­
chodnich - stwierdza korespon­
dent TASS' a. - nie zdradzili 
również żadl!ej chęci orućwieni;i, 

nieiedzre doParyia 
WARSZAWA (PAP). - Jak 

slę dowiaduje Polska Agen­
cja Prasowa, prof. Arnold, 
członek Komitetu Wykonaw­
czego UNESCO z ramienia 
Polski, który został powiado­
m:ony dopiero w dntu 10 bm. 
w późnych godzinach popołu­
dn~owych o zgodzie ambasa­
dy francuskiej na ud1delenie 
mu wizy wjazdov1ej - zrezy­
gnował z wyjazdu. 

W tym stanie rzzczy bo­
wiem. prof. Arnold mógłby 

zdążyć tylko na końcowe 

poniedziałkowe pos'edzen:e 
Komitetu Wykonawczego 
UNESCO. 

imperialmstycz ych prezydent naszego miasta, włók. 
niarz łódzki, a obecnie Minister 
Lekkiego Przemysłu serdecznie 
wita się ze starymi znajomymi. 
Nie przestał iuteresować się mia­
.iem, w którym wyrósł. Z tow. 
Włodarczykiem sekretarzem 
organizacji podstawowej PZPR 
pr::y Zarządzie Miejskim rozma. 
wia na temat pracy samorządu, 

A potem - przechodzi do su'Ych 
spraw „teraźniejszych". 

Tow. Dworakowski mówił o za· 
gadnie11iacft kobiecych, wspom­
niał między innymi o pla1iach, 
przewidujqcych przemysłowe uy„ 
twarzanie żywnosc' prawie już 

przygotowanej do spożycia, co 
znacznym stopniu ułatwi pracę 

kobietom pracującym, a prowa­
dzącym jednocześnie gospodar­
stwo domowe. Gorqcymi oklas. 
kami przyjęły kobiety uczestnic 
/ci konferencji oświadczenie tow. 
Dworakowskiego. 

Polityka 
- programem wyborczym brytyjskiej Partii Pracy 

r.1owych i o proj3kcie radziecko· tanią a ZSRR a muszą oni tak 
robić, wiedzą. bowiem, że naród 
angielski chce tej współpracy -
nie wspominają ani Słowem o 
t:--·m, jak sabotowali rozwój &n­
glo-radzieckich stosunków han­
dlowych, jak w interesie Wall 
litreet ogranicsali te stosunki na 
Ezkodę interesom samej Anglu. 

„Wiecie - podsłuchujemy gdy 
mówi - wspa11irzle ulepszyli na­
si racjo1wlizatorzy system pro­
dukcji taśmowej w Radomskiej 
Fabryce Obuwia ... " 

* 
Tow. Aleksander Burski - wi­

ceprzewodniczący Centralnej Ra. 
dy Związków Zawodowych także 

przybył na konferencję. i on -
rów11iez wlók1tiarz łódzki - pa 
micta o Łodzi. Spóinil si~ jed-

* 
Kiedy pó:foym wieczorem za. 

płonęły lampy na sali - czer -
wień sztandarów i kwiatów jesz­
cze bardziej wyraziście odbijała 
od bieli ścian. Poprzez szeroko 
otwarte okna wpada niezakłóco­
"Y zwylcłym gwarem dziennym 
szum motorów fabrycznych, kie­
rowanych przez iych z „trzecie} 
zmiany". Te dwa nurty płynąc 

harmo1tijnie obok siebie: praca 
w fabrykach, będących własnoś­
cią robotnika i poważne obrady 
partyj1te tworzą zwartą całość o. 
becnej nowej rzeczywistości Czer 
wonej Łodzi, · .Af, ZaJ. 

Głos radz~ecki 
o konferencji w Blackpool 

MOSKWA (PAP) „Prawda'' 
zamieszcza. obszerny artykuł 
Wiktorowa., poświęcony zakofi­
czonemu ostatnio kongresowi 
BrytyjSkiej Partii Pracy -w 
1lackpool. 

Trudno powiedzieć - pi~zo 
autor - czego jc~t więcej w no­
.vym programie wyborczym kie­
rownictwa Partii Pracy: niepo­
hamowanej demagogii, najpo· 
tworniej5zego wypaczania fak­
tl)w, czy oszczerstw pod adre· 
-cm Związku Radzieckiego i kra 
iów dcmokrncji ludowej. 

.Jako przykład obłudy i <"yniz. 
mu, autor cytuje oświadczenie 
kiAro-wl1Wtwa. Partii Praey1 ż.e 

„przywódcy radzieccy odrzucili 
wszystkie propozycje brytyjskie, 
zmicrzajl}CC do zabezpicczcnin 
pokoju·'. Napróżnv jednak -
dodaje Wiktorow - szukalibyś· 
mv w tym dokumencie wzmion. 
k.i o jeclnej chociażby podobuej 
propozycji, pochodzącej od rz;:,­
du brytyjskiego . 

Propozycji takich nie ma w 
dokumencie dlatego, że nie ma 
ich w naturze. W naturze jest 
natomiast rzecz inna: odrzuco­
ne propozycje radzieckie, które 
rzeczywiście cloprowadzilyby do 
utrwalenia. pokoju. Wystarczy 
przypomnieć chociażby o ra­
dzieckich DroJ\OZJ7c.~ ro.zbroje. 

:imer~·kaltEkicgo paktu rokoju. 
'l'ruclno zrozumieć - stwier. 

dza autor - na kogo liczą kic· 
rownicy Partii Pracy, kol portu· 
jąc świadome kłamstwa. Narody 
mają lepszą pamięć, niż im się 
wydaje. 

ta.dno dokumenty - podkreś­
la Wiktorow - nie zwolnią rzą. 
clu Partii Pracy z odpowiedzial­
ności za sabotowanie współpracy 
międzynarodowej i rozstrzygnię­

cia z?.gadnienia Niemiec, za. zbro 
c!nicze hamowanie uregnlowania 
sprawy pokoju w Europie i na 
Dalekim Wschodzie. 

Jest rzeczą. wielce chnraktery. 
,tvczną., że kierownicy Partii 
Pmcy wylcwajri. krokodyle łzy 
z powodu braku prawdziwe.i 
w~l,Jłracy miQdzy Wielka. IlrY,· 

'Vystarczy zac,ytowanych pri.y 
l;lad6w - stw11•rdzu Wiktorow 
·- żeby udowodnić. że KIE­
ROWNICTWO PARTII PRA­
CY ZilUERZA KONTYNUO­
WAć POLITYKJJ AGRESJI, 
"POI.I~ WYKONYWANIA 
ROZKAZóW WALL STREET 
I CITY, INNYMI SŁOWY PO­
r.ITYK~ AWANTUR IMPE­
RIALISTYCZNYCH. SIHBJl,0. 
WANĄf PRZLOIWKD :!i>OKO· 
JOWI 
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alka reaHzację Planu 6-letnie•o Nikcz~m.na postać . k_o~mop~lity 
. • 6 (na,margmes1e procesu kolaborac:omstow w Kra:<o~ie_) walka 0 poprawę bytu mas pracu1ących Począ.t.ek kariery w bardzo wek, w których :J?rodukow~h się 

„narodowej" - „Myśli Narodo- podczas okupacJi, zastąpić w 
to 

(Z przemówien;a tow. min E. Szyra na Kongresie Zw. Zawodowych) w.ej": Nowa.ezyńs~iego, następ- staryc~. artykułach wyraz ·;?11e-• rue literacko • polityczna. praca miecki wyrazem „amery~a:O.. 
li ongres ten jest kongre­
~ ~m klasy rubotniczej, 

'.która mobilizuje swe szeregi 
do walk: przeciwko wrogom 
klasowym, do walki o budo­
wę fundameptów socjalizmu. 
Kongres ten jest kongresem 
klasy robotniczej, która przy­
g0towuje się do realizacj! pla 
nu 6-letniego, planu walk!, po 
przez wzrost produkcji i wy­
dajnośc!, o szybkie tempo bu­
downictwa socjalnego i kultu 
ralnego, o bezpośrednią po­
prawę bytu materialnego mas 
pracujących. 

REGULOWANIE 
USTAWODAWSTWA 

PRACY 

S prawa ustawoda"W'Stwa 
pracy wymaga w plame 

@-letnim prawidłowego roz­
wiązania. Takie zagadn!enia, 
jak . urlopy, czas pracy, przy­
jęcie i zwalnian!e z pracy, spo 
ry mlędzy dyrekcją a .pracow 
nikami, sposób ustalania norm 
technicznych, regulaminy we 
wnętrzne przedsiębiorstw -
wszystko to wymaga ustawo­
wego ujęc:a i 0pracowania. 
Należy doprowadzić do tego, 
by ustawodawstwo pracy w 
Polsce odpoWladało warun­
kom suolecznym okresu bud0 
wy socjalizmu. 

Mówca zwraca szczególną 
uwagę na sprawę urlopów, 
która wymaga nie tylko usta 
wowego · opracowania, ale i 
rozszerzen;a w przyszłości 
praw robotników fizycznych 
w zakres-ie płatneg0 urlopu. 
W'.ąże się to śc1śle z proble­
mem walki o dyscyplinę pra­

.cy i likwidację n:eusprawie-
dliwionych opuszczeń dmó­
wek i godz!n pracy, walki z 
symulacją - wrogiem chore­
go robotnika : produkcji. O­
szczędności, uzyskane dzięki. 
rosnącej dyscyplinie pracy 
m0żna będzie obróc:ć na do­
datkowe dni płatnego urlopu. 

W warunkach naszego u­
stroju, wzrost produkcji łączy 
się śc'.śle z poprawą warun­
ków pracy, wzrost stopy ży­
ciowej - ze wzrostem wydaj 
nośC1 pracy, walka o dyscy­
plinę pracy - z walką 0 pra­
widłowe podejście do zagad­
nień warunków pracy, przede 
wszystk!m jej bezpieczeństwa 
i hig!eny. 

WALKA O REALIZACJĘ 
PLANU 6-LETNIEGO 

Uf alka o realizację planu 
U\J 6-letniego wymaga ak­

tywnego udz:iału milionowych 
mas pracujących i to nie tyl­
ko w obrębie pojedyńczych 
m:ejsc pracy, ale równ:.eż w 
sensie rosnące~o udziału pra 
cowników w dyskusji, kryty­
ce i kontroli wykonama pla­
nów oraz wzmożonej inicjaty 
Wy htrórczej, wskazującej kie 
runek zm:an orgaO.:Zacyjnych 
i technicznych. 

Roihi się nowa organizacja 
produkcji. „Trójki" w murar­
stwie, zespoły pracujące meto 
dą Trzcińskiego, brygady :n­
struktorsk!e w przemyśle wę 

glowym czy włókienniczym, ra wykazuje dno podaży w Obok tego trzeba rozwijać w sanacyjnym ,,Picmie" bez po· ski" i ,,nowy" program goto­
brygady mlodz:ieżowe, bryga- miesiącach letnich, uległa w te gałęzie produkcji, które słu ziomu, przyjatń i szczególnie wy. 
dy remontowe, brygady wal- cstatnim miesiącu znac;r.nej żą do zaspokajania potrzeb bliska współpraca z podobnym Jest rzeczą. c1araktcrystyczm~ 
ki o jakość - usuwają stare poprawie, przy czym trzeba szerokich rzesz konsumentów, eobie Ferdynandem Goetlem i nad wyraz typową:, że droga 
kapitalistyczne metody orga- mieć na uwadze, że rezultaty jak np. prziemysł tytoO:owy „Pod (wspólnym) znakiem fa.- obecnego „przywódcy'' Stroa­
nizacji pracy, stanowią pod- kontraktacj;: z przyczyn zwią- i przemysł kosmetyczny. ~zyzmu", podziw dla krzepy nictwa Narodowego, Bieleckie­
stawę nowej, socjalistycznej zanych z cyklem hodowlanym W realizacji planu 6-letn:e- Mussoliniego, Franco, a wre;;z- go, biegła podobnie do drogi 
organ;zacji pracy. Ekipy, bry- mogą s!ę ujawnić w pełni do go należy szczególnie uwagę eie dla „szczytu szczytów'' na. ~kiwskiego i Burdeckiego. Zaraz 
gady, zespoły - to są te p1er piero w czwartym kwartale zwrócić na planowanie drob- ejonalizmu Hitlera. Oto przed· po upadku Francji, gdy emigra. 
wiastkowe ogniwa w lańcu- br. i na wiosnę 1950 r. Kon- nego przemysłu, spółdzielczo- wojenna droga nikczemnej po- cja. polska przeniosła się do .Lon· 
chu produkcjj, które zmusza- traktacja na rok bieżący o- ści pracy, rzemiosła i chałup- staci człekokształtnej, Skiwskie- dynu, Bielecki został w Pary. 
ją cnżynierów i techników do siągnęła 1.300 tysięcy sztuk nictwa. go, którego proces za.oczny to- żu, czekając na przybycie hit.. 
zmiany . dotychczasowego sy- trzody chlewnej wobec pla- W rzemiośle jest około 350 ccy się obecnie w Krakowie. lerowców. Za pośrednictwem 
stemu pracy. Inżynierowie, nowanego miliona, przygoto- tys. zatrudn:.onych. W spół- Okupacyjna kariera Skiwskie- fra.i;icuskich . rea.k~jonistów 
technicy 1 administracja z tru wujemy S:ę do kontraktacj!l. dzielniach pracy okOło 70 ty- go i drugiego, zbiegłego z woj- c~ciał on zaofiarowa~ usługi 
dem nadążają za rozwojem trzech milionów sztuk trzody sięcy, w państwowym prze- ska.mi. hitlerowskimi narodowca hitlerowc-0m. Przekonam o zwy. 
zespołowego współzawodnic- chlewnej na rok 1950. myśle miejscowym około 30 Burdeckiego rozwija.la się pla'. eięstwie bonzowie hitlerowscy, 
twa i ruchu wielowarsztatow Dla zapewnienfa normalne- tysięcy, w przemyśle prywat- nowo. Obłęd~y strach przed pol. n~e chcieli je?na.~ kupie ~ielec­
ic?w. _!'lanowanie, 2.aopatrze- go zaopatrzenia niezależnie nym około 150 tysięcy, liczba skimi masa.mi ludowymi, zaciek· k~go. Ud~ się więc do Hiszpa.-
n:e'. biura fabł"ykacyjne poz?- od sezonów podaży będą w trudniących się zawodowo ta nienawii\C reakcjonisty do nu„. tam JC~zcze próbował po-
staJą często w tyle i hamuią krótkim terminie budowane :chałupnictwem .szacowana wszystkiego, eo postępowe, ~1ć s~ę do hitlerowców ~ wresz,; 
postęp osiągalny dzięki współ nowe chłodn!e ! powiększane jest na około 170 tysięcy. Set- pchnęła ich na drogę zdrady na- cie, n1? doczekawszy się ofe~ 
zawodmctwu pracy. istniejące. k: tysięcy może wynieść licz- rodoweJ·, na. 6cisl„ kolaboracJ·A z ty, wnechal do Londynu, gdzie 

CZŁOWIEK EKSPLOATUJE 
' MASzyNĘ 

Przed wojną kap!taliści w 
. Polsce walczyli o eksplo 

atację człowieka przy pomo­
ry maszyny. W naszym ustro 
ju człowiek jest podm~otem 
działania. To on eksploatuje 
maszynę, to on wydobywa z 
niej maksimum wydajności. 
Dlatego nie ma dla nas norm 
nieprzekraczalnych, dlatego 
w!lczymy o Pełne wykorzy­
stal±e techniki. Eksploatacja 
maszyn n:e oznacza, że nale­
ży się do nich odnosić bez­
dusznie. Robotnik w naszym 
ustroju winien dbać i dba o 
przedłużenie życia maszyny, 
o to, aby un"'.knąć przedwcze­
snych remontów, o to, aby 
maszyna pracowała szybciej, 
sprawniej i taniej. Maszyny 
w naszym ustroju są przed­
miotem troski i przywiązania 
robotnika, maszyny muszą dla 
socjafamu pras:ować dłużej ~ 
wydajniej. 

Wielkim zadaniem klasy ro 
botniczej, inżynierów i tech­
ników jest walka przeciw a­
war!om, przec!w nieprzewi­
dzianym postojom, tym naj­
większym złodziejo<m czasu i 
zarobku robotnika. 

Związki zawodowe mugą 
odegrać dużą rolę w walce o 
organizowanie czujności ro­
botn"!ków, ~nżynierów i tech­
ników wobec wszelkich prób 
sabotażu, które mogą lkzyć 
na pow..xlzenie tam, gd·de 
nie ma należytej dbałości o 
maszyny i urządzenia. 

ZAOPATRZENIE 
SWIATA PRACY 

Przechodząc do sprawy za­
opatrzenia św:ata pracy, 

mówca stwierdza, że ' zarówno 
pod względem ilości artyku­
łów, a szczególnie pod wzglę­
dem jakości, jest?.śmy j~szcz~ 
dość daleko od teg0, co nam 
potrzeba. Walka o jakość mu 
sł ogarnąć cały ltra.ł i przy· 
nieść w wyniku masom pra.­
cu,jącym lepszy i tym samym 
tańszy towar. 

Sytuacja na rynku m'.ęsnym 
wbrew przewidywan:om i 
praktyce dotychczasowej, któ 

ba chłopów oraz członków ro „ -.: nł d f W dziedzinie restauracji 1 dz:in pracujących w miastach, hitlerowskim okupantem. roz.poez'l"' .prop.agan ę aszystow 
jadłodajni nie potrafil:śmy którzy trudnią się lub chcieii Proces krak<>wsk· przypomina sk~ w. WOJBku. 1 wśród emigracjL 
jeszcze do doca dzisiiejszeg'J by się trudnić ~ściowym ram fakty zdrady i Polski przez Dziś Jest pupilkiem ~ja Sama. 
zbudować potężnej bazy uspo chałupnictwem. Sk" k. h B d k. h St d . Ex-herold ex-obszarmctwa pol 
lecznionej gospodarkL Zl:iikwi Jeśli zdołamy uruchomić i kic1:

5 ~~etió.;r f~~t; 1
kt6r: ~

1

: skiego -:- C~t-:Mackiewicz stwie; 
dowaliśmy stołówlć, ałe nie . ć t lbr . . brze' p•~;ętaJ·~ wszy'scy Polacy dza cyniczmc: „Albo będziemy 

t liś i 
zorgaruzowa e 0 zym1e, ~ "" ' ekspozytur"- Ameryki alb · u worzy my w zam an ma- niewykorzystane w pełni sUy walczą.cy z okupacja hitlerow· .,. . • .0 m-

s j -' · t · h · dł d · · 1 · .,. czym"· Tak właśme Slnwski owe „,ec1 an:c Ja o aJm. produkcyjne, - potrafimy w s rą. Pamiętamy dobrze tych za- B dcJbl . . . . eh . 1. b k ' 
Dlatego musimy zmobilizować zakresie artykułów szerokie- prza.ńców którzy począ.tkowo ~r n 1 inni cie i ye . 0-
siły na tym odc'.nku i przy go spożycia pójść dalej, niż g-losili h;sła przekształcenia. Pol lełno eksp~~y~urami ~loch. Nie 
pomocy związków zawodo- wytyczne 6-letn!ego plan,u ki d . . . 1 k" co Il!iec, Anglu i wreszcie Stanów 
wych i spółdzielczośc.:. oraz dziś przewidują. ~nia wspr~:;:.i: :;;i~~;~tel- Zjedn.oczonych. 
organizacji handlu pańistwo- Naszym zadaniem _kończy stwo, raz, modląc się do pa.sz- ~az1d1a r~wol~cja . ma ~woją. 
wego coraz bardziej rozsze- tow. min. Szyr _ jest i bę- portu -włoskiego raz _ do bry- ,,białl). emigracJę. Miała n Re­
rzać sieć popularnych, ta- dzie poświęcić więcej uwagi tyjskiego 1 ~eszcie do hitle- wóluc~a Franci;ska, miała ją. Re-
nich, uspołecznionych zakła- planom terenowym, codzien- rowskiego. wolUCJa Październikowa. N ale. 
dów gastronom:cznych. nym ~.....+.-zebom budown!ctwa żeli do niej przedstawiciele kos-

O ROZWOJ PRODUKCJI 
ARTYKUŁÓW SZEROKIEGO 

yv„ "W nowej Europie - pisał 
mieszkaniowego, remontów, Skiwski do władz hitlerowskich mopolitycznego świata arysto. 
kanalizacji, wodociągów itp. hacji, należą. do niej dziś przed - może być miejsce tylko dla 
W ten sposób osiągnie się j.ednego, kierującego ~a.rodu _ stawiciele kosmopolitycznego 
równomierność na wszystkich świata arystokracji, należą. de> 

O:rganizacJ·a Woi·ewódzltich od . k h b ó narodu niemieckiego, jak r6w· . . d t .. 1 k l" c:n ac , y z r wną ener- nież dla kierowanych narodów',. DlCJ prze s aw1cio e osmopo 1-
Kom!sji Planowania Go- gią maszerować naprzód w U tycznego świata reakeJ"i. W imiA 

d 
służne hitlerowskiemu okupan. ~ 

SPOŻYCIA 

spo arczego umożliwi i przy- walce o zbudowanie funda- obrony przywilejów, przeciwko 
Ś · ' d k ó · l" tc..wi myśli, usiłowali ci ludzie pieszy rozwoj pro u cji ar- ment w soc)a izmu, o realiza- postępowi, gotowi są. dziś spro-
t k ló k . · • · · h d ' bez ojczyzny realizować w Poł-y u w szero 1ego spozyc::a cię wszystkie za an, które w wadzie na swój kraj obce woj-
w ramach drobnego przemy- sposób jasny i wyraźny są ~c-e, apelując, na łamach gadzi- ska, jak kiedyś francuska. ary­
słu, spółdzielczości pracy, rze dziś stawiane przez masy nówek do przeciwstawienia się sfokracja błagała Habsburg6w 
miosła i chałupn:ctwa. pracujące Polski. polskiemu ruchowi oporu, do po- o zbrojną. interwencję w rew()­
-------------------------- mocy okupantom, do zaciągania się w szeregi zdrajców Ojczyz- lucyjnej Francji, jak biała emi· 

r,racja rosyjska. bla.gała. Deter-
ny. dingów i Churchillów o inter• Na przykładzie Skiwskiego, 
Burdeckiego, Studnickiego i im wencję w rewolucyjnej Rosji. 

Dziś Skiwscy i Burdeccy modlł 
podobnych, staje przed nami w się do nowego pana., do imperia­
c.ałej ohydzie cyniczna, nikczem lizmu a.merykańskiego, jak: 

garsk!e Ministerstwo Spraw na postać kosmopolity, przybra.-

Rząd bułgarski demaskuje 
oszczerstwa kliki Ti to 

SOFIA (PAP). - Bułgarskie 
Ministerstwo Spraw Zagxa­
ntlcznych 'Yl\ęczyło ambasa­
dzie jugosłowiańskiej notę 
werbalną w sprawie bezpraw 
nego aresztowania przez m:­
licję jugosłowiańską 10 oby­
wateli bułgarskich. Według 
prywatnych in!ormacji 0trzy 
manych przez ministerstwo, 
prócz osób wymienionych w 
noC:e, aresztowani został~ rów 
nież inni obywatele bułgar­
scy w rejonie Carebrodu, Bo­
silegradu itd. 

Ministerstwo Spraw Z<:1gra­
nicznych Bułgar!i pos!ada da 
ne wskazujące, że jedyną pn:y 
czyną uwięzienia tych osób 
jest chęć represji w odpowie 
dzi na proces dr Ilicza przed 
sofijsk'.m sądem okręgowym. 
Dr IliczoW: zarzucono szpie-
gostwo. -

Aresztowanie obywatelł buł 
~arskirb przez wład.ze jugo­
słowiańskie nastąpiło bez fad 
nych podstaw legalnych. Buł 

Zagranicznych stw'.erdza, że nego w szaty bogoojczyźniane, przed pięcioma jeszcze laty li. 
Postępow~";e władz J·ugosło zali bnt hitlerowkiego siepacza. ~'~ - za przysłowiową. miskf socze-
wiańskich pozostaje w całko- wicy, sprzedaj~cego własną. Oj- Jeśli kto chce z bliska., w jas. 
witej sprzeczności z elemen- czyznę, wydającego rodaków na krawym świetle dnia. ujrzee 
tarnymi zasadami prawa i lup gwałtu i wyzysku każdemu, prawdziwyc~ kosmopolitów, lu­
zwyczajaml międzynarodowy- kogo uważa aktualnie za silne. dżi bez ojczyzny, bez twarzy, 
m:, stanowiąc jaskrawy akt go i kto gotów jest przewodzie niech przyjrzy sit dokładme 
samowoli. kosmopolitycznemu obozowi re- Skiwskiemn, Burdeckiemu, Bie. 

Rzą,d bułgarski domaga się akcji, Skiwski, Burdecki, Goe- lecki'.lm•t, Goetlowi, Stu<1Jl.ickie-
niezwłocznego uwolnienia tel i Studnicki konsekwentnie mu i im podobnym. 

KaZimierz G<Jlde. swych ni.ewinnych obywateli za.pisali się dzU do obozu ame-
1 mnO'iliwJenia im powrotu I rykańskiego imperializmu, gdzie v• t 
d-0 Bułgarii. I znaleźli zm1komite towarzystwo E.e 03mCZVCY 

SOFIA (PAP). - W związ- w. osob~ch Zaleskiego, Bielec. wałczą dzielnie 
ku z kilku notami jugosło- kiego, z.aremby, Mikoł~,jczyka, 
wiańsk!mi w spraw:'.e różnych K_or.b?ńSkiego, Mackiewicza, przeciwko ciemuęzcom 
incydentów granicznych, Mi- WóJcika, .No".1akowskiego itp.. MOSKWA (PAP). - Agen­
nisterstwo Spraw Zagranicz- Podob.n~e, Jak za .. czas~w ~~t- cja Tass podaje komunikat 
nych Bułgarii, wręczyło- am- h>rowskieJ oJi;upaeJ1, dziś liż_'.1 radia Vietnamu, który stw:'.er 
basadzie jugosłowiańskiej w bu~ prz~dsta"'.'lci.elom ameryka:-i- dza, że w okresie od 9 lutego 
Sofii notę werbalną, stwier- skieg~ unp~nalizmu, głoszą.c łe· do 19 maja rb. wojska francu 
dzającą, że po sprawdzeniu ,o- 1!'0 . kier.owmczą. rol~ na śWie.cie: skie straciły jedynie w cen­
koliczności tych incydentow Ski:vski, ~nrnecki, . Studmcki tralnych rejonach kraju prze 
okazało się, że wynikły one z maJą. ~łn.tw10n~ zadame: wystar szło 1.200 żołnierzy i oficerów 
winy jugosłow:'.ańskich władz czy 1m ,;vy~i~gnąc kom~ety oraz znaczne ilości sprz~ha 
granicznych. ,.Przełomu i mnyeh gadzino- wojennego. 
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Daleko od Moskwy 
Nie zwracając uwagi na sygnały ostrze~awcze, prze-1 

jc·chali przez wszystkie sztuczne przeszkody i zawrócili 
na główną ulicę. Szeroka, asfaltowana, zabudowana du­
żymi murowanymi dornami. przypominała stolicę. Sa­
mochody stanęły przed dużvm sześciopiętrowym budyn­
kiem krajowego Komitetu Partii. 

W Rubiehńsliu wychodzących z wagonu Batmanowa, - Pełnomocnik jest u sekretarza partii komitetu kra-
Załkinda, Beridzego, Kowszowa i Grubskiego, przywi- jowego i polecił przywieźć was wprost tutaj - oświad­
tał lejten:nt, sekretarz Pisarewa i wsadził do dwóch czył lejtenant. 
aut. W te chwili zawyły syreny ,a męski głos zaczął Batmanow i Załkind wei:;zli do ~abinetu Dudina, in­
rr.onotonnie powtarzać przez megafon: „Obywatele, ogła- :i:ynierowie zostali w poczekalni. Grubski usiadł w ką-
szam alarm lotniczy". cie i zaczał przegladać gazetę. Beridze zbliżył się --do 

- Jedź jak najszybciej, musimy za:iechać nie za- ogromnego' okna , zajmującego całą wysokość pokojt;· 
trzymując się - krzyknął lejtenant do szofera i od- z piątego piętra widać było całe, rozrzucone na wzgo­
wrócił się do Batmanowa i Załkinda. rzach, miasto. Słońce oświecało spadziste ulice i okry­

- Znajdujemy się na odległości dziesięciu minut loty te śniegiem dachy. Szeroki Adun okalał półkolem rnia­
od granicy i dlatego cały czas ćwiczymy alarmy lotm- sto, szara wstęga zamarzniętej rzeki ciągnęła się aż do 
cze. A u was w Nowińsku, czy spokojnie? horyzontu. 

Samachody trąbiąc pędziły przez opustoszałe ulice. - O czym zamyśliłeś się? - zapytał Aleksy. kłaCfu'E 
Nisko ponad miastem leciały samoloty. Na skrzyżowa- rękę na ramieniu Beridzego. 
niach obsługujący działa przeciwlotnicze szybko ścią- Myślałem o Tatianie. Tu się wychowała! Chciał-
gali pokrowce. Członkowie obrony przeciwlotniczej bym zobaczyć się z jej matką. 
z maskami przeciwgazowymi rozbiegli się po ulicach. W tym momencie wezwano ich do gabinetu - byl 
z rykiem przemknęły trzy samochody służby ratunko- to duży, jasny pokój, zastawiony masywnymi mahonio­
we]. wymi meblarni. Batrnanow przedstawił inżynierów. Pi-

- Instytut Pedagogiczny ... Cyrk ... Biblioteka Nauko~ sarew T podniósł się - był to mężczyzna p-0tężnej bu­
wa... Pierwszy Szpital Miejski ... Teatr Drnm::i.tycizny ... · 1 do wy w generals~i~ mundurze, o si~yc~. z8:c~esan"."ch 
Instytut Medyczny ... ,__ informował lejtenant w czaSJ.e w tył włosach, duze1 tv:arzy - ene:g1czru.e . usCISn.ął ich 
:tv...dY P.tzez miasto r~"'W~ -wsustk;ich .przyml'.\1ZOllYDll ~nu. Du.. 

din, siedzący przy stole, był niskiego wzrostu, korptl­
lentny i młody: na wojskowej bluzie widniała oznaka 
Najwyższej Rady. Przywitał uprzejmie Beridzego i z za­
ciekawieniem obejrzał Kowszowa i Grubskiego. 

Dudin c:zekał aż nadeszli wezwani współpracownicy 
Rady Krajowej oraz stenotypistki, zadzwonił, a gdy 
dowiedział się, że przewodniczący Krajowego Komite­
tu Wykonawczego nagle wyjech::i.ł do jakiejś fabryki 

i nie powróci na czas, bez długich wst~p6w, udzieDlł 
Batmanowowi głosu. Naczelnik budowy wstał i on-o­
wiedział szczegółowo i dokładnie o konflikcie pomiędzy 
Beridze i Grubskim, o nowym projekcie i o stanie bu­
dowy, która faktycznie weszła już na dro~ę realizacji 
nowego projektu. Kończąc położył przed Plsarewym 
i Dudinem egzemplarze protokółu zebrania. 

- Posłuchajmy inzynierów - powiedział Dudm: 
i zwrócił się do Grubskiego. 

- Pr~ę mówić wszystko. Projekt decyduje o losie 
rurociągu, musimy wiedzieć, czy kierownicy budowy 
mylą się, czy też mają słuszność. 

Grubski zaczął mówić bardzo rzeczowo, popierając 
swoje wywody argumentami i wyliczeniami. Wyjaśnil 
poszczególne pozycje starego i nowe~ projektu i zakoń­
czył krytyka propozycji Beridzego. Ale przemawiał 
"bezbarwnie, bez ognia, tak ze nawet Beridze zauwaf:vł 
to i ze zdziwieniem spojrzał na oponenta. Widocznie 
Grubski już nie wierzył, że uda mu sie dowie.5ć swolel 
słusm.ości. · 
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Władysława Dworakowskiego 
Mija pół roku od chwili, plan, w setkach tysięcy kilo- nym • go d · · I d ć , O · ' 

tow. 
d K 

• spo arczym zyc1em za a pytanie, czy te zasad- ile pod względem ilo§cio. 
g Y na ongresie Zjednocze- n-ramów przędzy. zakł d dl · . " a .u a zapewmema wy- nicze obowiązk: członka Par- wym sytuacJ·a w przemyśle włó 
n:owym dokonało się dzieło Na3'większe w Łodzi' zakła- ko d t d k 
lik 

'd nama ?.o s awowych yre tii znają już W'i$Zyscy człon- kienniczym mimo niedoc i ~gnięć 
w1 acji rozłamu w polsk:.m dy przemysłu włókienniczego tyw p ti · R d " k k " 
h b 

. ar 1 1 z.~ u , a P. un t ow:e Partii? jest ze.dowalają.ca, o tyle pod 
ruc u ro otniczym i nastąpi- i metalowego (nie licząc po- 2 gt St t t ś ·1 k l ,

0 
) g . . d . - . a. u u c:s e o r_es a o- Wydai'e si·ę, z'e J'eszcze ma- względem J'a.kościowym sytna-

~ · r amczne ZJe noczeme mn!ejszych). dały na cześć bo k ł k p t 
PPR PPS M

„ . ł , wiąz 1 cz on a ar :1. my sporo na tym odci'nku do cja przedstawia się ""Ważnie 
1 . 11a po roirn od Kongresu produkc3·ę ponad „- ' 

h 
·1· d Pozwólcie sobie, towarzysze, zdziałan:a. szczególnie w przem,·śle baweł 

c w: :, g y powstała Polska p\an wartości 1.992 m:lionów J Zjednoczona Partia Robotni- złotych. • nianym. Sy tuacja wymagała . na 
cza, oparta o granitowe pod- Czyn Kongresowy zespol:ł Swiot/o i cienie tychmiastowej jnterwencji. Od_ 
Sta

" l I · · n_ r:i.wom adminhtracJ'i i Zw:"-z_ 
n'Y mar >;:zmu- enm:zmu. członków obu Partyj robotni- / "' Póirocze to było ckresem ob- czych, zjednoczył ich w co- WSpÓ ZaWOdniCfWa pracy ków Zawodowych w Wydz. Eko 

fltu.i;:cym w wydarzenia wiei dziennej konkretnej pracy nomicznym towarzyszyło posta_ 
kiej wr.gi za.równo w życiu przy odbudowie kraju, przy Ruch współzawodni<'twa, kości Aleksandra Czutkich z wienie walki o jakość, jako czo 
c;:i.łej naszej Partii. łódzkiej budowie fundamentów socja- który do momentu Czynu Kon Krasnochołmskiego Kombina- łowl'go zadania dla łódzkiej or 
organizncji partyjnej. jak i w lizmu. gresowego rozwijał się wszerz tu Wlłókienniczego. Zespoły gnniu1cji siartyjnej począwszy 
życiu nt1!'Zego Itraju 1 na are- Najgłębsze uczucia i prze- jako współzawodnictwo indy- takie powstały w PZPB Nr 1, od drugiej połowy lutego. Roz 
niP mi<:dzynarodowej. życia klasy robotn'.czej zna- w'.dualne - uległ pogłębieniu. 8, 9, 17 i Rudzie Pabian:ckiej. pracowany plan walki o iO.knść 

Wszyscy pamiętam:;, jak ra lazły ujście w tak'.ch pamięt- W tym czasie powstała nowa Ostatnio w wyniku n~rad z miesią,cs. na miesiąc popra· 
dośnie powitali człon!rnwie nych chwilach. jak pożegna- forma zespołowego wspólza- wytwórczych międzyoddziało- wiał sytuację, ale mimo os1ąg. 
byłej PPR i byłej PPS, jak nie delegatów. wyjeżdżają- wodnictwa, w którym przo- wych kiełkuje w PZPB Nr 1 nięcia w maju pewnych sukce· 
entuzjastycznie pow:tała łódz cych na Kongres. w którym do~nicy pracy tworzą gn~y, nowa forma współzawodnic- sów, sytuacja na tym odcinku 
ka klasa robotnicza uchwały ru'e bacząc na su~owy mro'z staJą się kierownik;imi, do- t t k 1 , wyma1;.1 dalszej wytężonej wal ' d · · wa, a zwane zespoły „ an- k' 
Kom'.tetów Centralnych oby- wzięło udział ponad 40 .000 ro ra cami 1 nauczycielam: mn:ej cuchowe".. 1, a sprawa. ja.k~ci pozostaje 
dwu Partii o zjednoczeniu. botników. a zwłaszcza w sce- doświadczonych towarzyszy nadal jednym z czołowych z~. 
Nie był to entuzjazm, wyra- nach zbratania, jak:e miały pracy. Przodownik przestaje Poważnym brakiem, który i!ań partyjnych organizacji 
żający się w sławach i okrzy miejsce w chW:li, gdy robot- zazdrośnie chować dla swe~ hamująco wpływa na rozwój łóilzkiej. 

wMp6łzawodnietwa o tvtuł zr. 
społów najwyższej jakości, któ 
re w walce o j;ikość winny ode 
grał decydującą rolę. 

kach jedynie. Znalazł on wy- nicy i robotnice w dniu 15 wyłącznej wiadomości zdoby- ruchu współzawodnictwa jest Dużych wyników w tej dzie­
ra.z w konkretnvm czynie. w grudnia słuchali pamiętnego te doświadczenia - um'.eięt- jego anon'.mowość. Komitety dzinie należy oczekiwa~ od 

·•• noś,., te stai· s1·ę ·1 Współzawodnictwa nie umia-
mn1onach metrów tkanin. wv przemów!enia towarzysza Bie- '-· ą wspo nym 
tworzonych dodatkowo ponaU ruta. dobrem całej grupy. ły propagować nie tylko me-

Notujemy wzrost ruchu tod pracy, ale nawet nazwisk 

Po Kongresie Zjednoczeniowym 
Palączenie podstawowych nych zadań organizacyjnych 

organizacyj partyjnych. wy- politycznych. 
bory władz partyjnych na Nie obyło się, naturalnie, 
szczeblu organizacji podsta- bez pewnych niedoc'.ągnięć, 
wowych. dzielnicowych . a o- bez pewnych zgrzytów w kil­
becnie wojewódzkich odby- ku pojedyńczych wypadkach. 
wało się i odbywa jako real'.- Jest to zrozum!ałe. że wielo­
zacja uchwał Kongresu Zje- letm rozłam w szeregach kla 
dnoczen:owego, 'ako realiza- sy robotniczej. że pozostałości 
cja uchwał zarówno organi- reformizmu nie mogły nie zna 
zacyjnych, jak : politycznych leźć swego wyrazu w okresie 
i ideologicznych. Połączenie. akcj: scalenia. 
jak to stw:erdził na II Ple- Dalszym etapem akcji sca­
num tow. Cyrankiewicz. od- leniowej stała s:ę kampania 
bywało s:ę jako dalsza walka wyborów delegatów na dziel­
o całkowite od~uni 0cio pozo- nicowe konferencje partyjne. 
stałości wpłyWów WRN. wply Konferencje Dzieln:cowe od 
wów reformizmu i oportuni- były się przy wysokiej-prze­
zmu wśród części byłych kraczającej 90 procent frek­
członków PPS. było równo- wencji i przy niezwykle wy­
cześn:e walka o przezwycię- sokieJ aktywności obecnych. 
żenie objawów separatyzmu, Z głębokim zrozumieniem 
grupowośc: i sekciarstwa. wag! sprawy omawiali towa­
tam. gdzie one występowały rzysze zagadnienia ideologicz 
lub jeszcze występują. ne. oraz zagadnien:a praktyki 

w b n h l „ d organizacyjnej, walki o wyko 
sta.: or~h o~c .w a~~z po nanle planu, realizacj: sy~te-

. owy 
1 
or.g~mz~c.n par- mu oszczędnościowego, walki 

:;1.nych Po:sk1e1 Z1~11oczo- 0 jakość produkcji, rozwój 
,eJ Partii Rohotnicze1 o?były współzawodnictwa, nowej ro­
s~~iw 1.218 podsta:wowyc11 or- li podstawowych organ:zacyj 
g zacJach party1nych. partyjnych w zakładach pro-

Mówcy. zabierając~ głos dukcyjnych. w instytucjach i 
na zebraniach scalen:owych. wielu !nnych. śmiało wytyl,a­
ni~ ogranic~ali s_ie do spraw .iąc lst.nieją,ce braki ł niedo­
śc1śle. orgamzacy3nych, R;le ob ciągnięcia w prakt:vce poszcze 
szerme zatrzymywał: Slę na gólnych organizacyj. 
z:i.gadnlenlach natury itłPolo- Scalen:e podstawowych or­
gicmej I polłtyc-znej. Wielu .ganizacyj partyjnych nie by­
pod}irP.śl11.ło znac7e'.1ie doświad ło i nie mogło być aktem me­
czen WKP(b). ktore lel'l'lY u chanicznytn. Ale i teraz po za 
podstaw ideolwkzn:vch i or- kończeniu procesu sca1enia 
ganlzacvjnyrh PoM~l"'.i Zjed- czujność Part:i me może być 
noczone.i Partii Rohot1>\cze.J. uśp.iona. Musimy wciąż pa­
oraz uwydatniło rolP. Partii miętać. że walka klasowa nie 
na nowym etapie historycz- zamiera, a zaostrza się w mia 
nym. rę naszych zwycięstw. Dlate-

Towarzysze n:e ogranicza!'. go też, drodzy towarzysze. a­
tię do omawiania zasad Zie- m na chwilę n!e wolno osła­
dnoczonej Partii. ale śmiało biać nam czujności. ani na 
konkretyzowali prakt~rczne za chwilę nie wolno nam usvpiać 
dania, stojące przed daną się naszymi sukcesami. Mus!­
właśnie organ:zacią partyjną my nieustannie uzbrajać swo 
w walce o wykonanie planów j' je szeregi w niezawodny oręż 
produkcyjnych ~ praktycz- marksizmu-leninizmu. 

Przebudowo struktury organizacyjnej 
Zgodnie z uchwalam: Biura 1321. W ramach szeregu pod­

Organizacyjnego przeprowa- stawowych oddziałowych or­
dziliśmy reorganizację naszej ganizacyj zorganizowaliśmy 
struktury organizacyjnej. Fa- grupy partyjne. na czele któ­
bryk! dawniej wyd7ielone pod rych stoją wybran: prz':!z 
porządkowaliśmy Komitetom członków Partii każdej grupy, 
DZ:elnicowym. organizacje organ:zatorzy. 
partyjno w PSS. Filmie Pol- Trzeba będzie jednak zba­
skim. Zarządzie Miejskim ~ w dać, czy tu lub ówdzie nie­
podobnych organizacjach zo- którzy towarzysze nie poszli 
stały podzielone według dziel utartym dawniej szlakiem me 
nic ;r,godn!e z geograficznym chan:cznego podziału. Znacze 
ich rozmieszczeniem w tere- nie grup partyjnych wzrośn:e 
nie. obecme ogromnie w związku 

W wyniku dotychczasowych z powołaniem do życia grup 
Prac zamiast poprzednio ist- związkowych. które staną się 
niejących l.333 k6ł . z których naturalnym terenem pracy 
część dzięk! małe; liczebno- dla grup partyjnych. 
ści, nie była dość żywotna. po Artykuł 51-szy Statutu na-
siadamy obecnie 537 podsta- szej Parti: mów' m. m.: 
wowych organizacji partyj- „Zakładowe organizacje par 
nych. tyjne w zakładach i prz<:?ds1ę 

W wiekszych zakładach pra blorstwach (fabrykach, kopal 
cy podstawowe organizac;e niach. warsztatach i węzłach 
podzielone są na oddz:ałowe kolejowych, państwowych go 
~rgai:izacje. Takich oddziało- spodarstwach rolnych itp.) 
..... pr11::ini7.<>rVi nn<zi<Ul<>.tnV lci1>rui2 $:0Q}~nVD'l. QOLtYCZ-

-

współzawodnictwa indywidua! przodowników. 
nego. Rozwija się współza- Mało. - Komitety Współ­
wodnictwo zespołowe, które zawodnictwa, Rady Zakłado­
w kwietn:u i maju rb. zosta- we, Dyrekcje. a nawet orga­
ło pogłębione przez 1-szoma- nizacje partyjne w zakładach 
jowe zobowiązan:a i zobowią- pracy bardzo często nie znają 
zania podejmowane z okazji swo:ch przodowników. 
Kongresu Związków Zawodo- A tymczasem nazwlSka Go-
wych. łygowskiej Bronisławy 

Obecnie we współzawodni- tkaczki PZPB Nr 1. Retlich 
ctw:e bierze udział 38.521 o- Franciszki - tkaczki PZPB 
sób, które złożyły konkretne Nr 1, Szewczyk - PZPB Nr 3, 
zobowiązan:a i wiele tysięcy Gościm'.ńsklej Wandy. Kor­
robotników, którzy takich zo- lińskiego Tadeusza. Dorucha 
bowiązań nie składa1i. Władysława, Kobielskiego Zy-

W ostatn:ch miesiącach za- gmunta. Jankowskiej Włady­
znaczył się szczególny wzrost sławy, Pikały Kazimierza i 
tego ruchu i na przykład w Płachty Heleny, oraz wielu !n 
przemyśle bawełn'.anym we nych muszą stać się znane 
współzawodnictwie zespoło- każdemu członkowi Partli. 
wym brało udział w lutvm każdemu łodzianinowi. całej 
16.900 osób, w marcu 18. 750, polskiej klasie robotnii::zej . 
w kwietniu 32.779 osób. ZW:ązkl Zawodowe pow:nny 

Jasne jest, że tam, gdŻie metody ich pracy popularyzo­
podstawowa organizacia par- wać poprzez prasę i specjal­
tyjna. gdzie Kom:tet Fabrycz ne broszurki. 
ny żyje tymi zagadnien!ami. Podobnie zapowiada się za­
gdzie masy członkowskie przo początkowany przez łódzkich 
dują i są przykładem dla o- w~ókniarzy ruch współzawod­
toczenia. jak na prrvl<ład w nictwa o tytuł zespołu naj­
PZPB Nr 9, czy PZPW Nr 1 wyższej jakośC:. Organizacje 
współzawodnictwo postawio- partvjne. Fabrvczne Korri!te­
n~ j~st na odpow:ednim po- ty Współzawodnictwa i Rady 
z101J1:e. W takich n?tomiast Zakładowe nie zajęły się po-
zakładach. Jak PZPB Nr 4 oularyzacią tego swe1rn naj­
~sI??łzawodnictwo było przez żywotniejszego dla włókien­
Jakis czas zupełnie zaniedba- niczego przemysłu ruchu. 
ne i trzeba było usilnej pracy Spopularyzowany ostatnio 
Part:i i zw:azków zawodo- przez naszą prasę partyin;:i 
wych, aby podnieść współza- zespół Terpilakowei z PZPW 
wodnictwo zespołowe. bo miej Nr 1 win'.en zmob:lizować ma 
.>cowe organizacje nie mogłv sy do współzawodnictwa o u­
tego dokonać. - 7.vskanie najwy7.szej jako~ci. 

Stosunkowo słabo rozwinę- Nie wo1no nam doouścić. aby 
ło się współziiwodnictwo w ano!limowość zahamowała ten 
branży bud0wlanej. m'mo ruch. 
sprzyjających ku temu warun 
ków. 

W handlu państwowym i 
spóldzielczośc: współzawodni­
ctwo znajduie się w stadium 
początkowym. 

Czyn Pierwszomajowy priy 
niósł nową formę współzawo­

dnictwa o TYTUŁ ZESPOŁU 
NAJWYŻSZEJ JAKOSCI. Te­
go rodzaju współzawodnictwo 
powstało na tle walki o ja­
kość ! pod wpływem osiąg­
nięć brygady najwyższej ja-

Jeszrze gorzej przedstawia 
s i ę odcinek racjonalizatorstwa. 
ZagadnieniPm tym nie żył -i nie 
żyje szeroki aktyw partyjny, 
nie zajmowały się nim Zwi:p:ki 
Zawodowe i zhyt mało uwagi 
poświęcały czynn iki admin:E:ra 
cyjne. Mimo niedoceniamll i 
braku zainteresowania ruch ten 
wzra~tał. 

Trzeba zmienić sto51lllek do 
tego zagadnienia i docenić siłę 

tkwiącą w pomyEłowofci klasy 
robotniczej. 

Rea/izuiemy system ,, O„ 
Realizacja uchwał Komitetu sumy - 6 miliardów, 95 milio 

Centralnego 1 Rady Ministrów nów złotych. 
o planoweJ gospodarce oszczęd. Trzeba jednak mówić o bra_ 
nościowe.i i przedterminowym ka.eh. 
wykonaniu planu rocznego I Niektóre zebrania całych za· 
trzyl etniego była wielką kam· tóg fabrycznych względnie od_ 
panią. we ws1ystkich bez wyjąt działów przeprowadzone przez 
ku zakładach produkcyjnych, Związki Zawodowe n ie były or 
usługowych administracyj. ganizaeyjnie przygotowane. 
nych. Na poszczególnych zebra· 

Na zebraniach tych towarzy niach tych nie dopisali prele. 
sze przedyskutowali i skontro· genci, którzy ogran iczyli się do 
!owali możliwości wykonar.ia. odczytania przygo towanego re· 
planów oszczędnościowych i pro fcrntu. 
dukcyjnych. Doświad c zenia Czynu Pierw. 

W wyn iku tej akcji admini. szomajowego i zobowiązań po· 
stracyjne plany os:u.zędnościo- dejmowanych z okazji Kongre. 
we wei!ług jeszcze nie pełnych su Zw. Zaw. wykazały, że dla 
danych z 4 miliardów, 542 mi. I wszystkich przyjmowanych zo· 
lionów zootały podwyższone u- bowią,zań konieczna jest ł<'Jah. 
c]uyalamL_zalÓll O 30 T\J'OP.Ant, NO lronł:.rń\<o U.1' _..,Jmruuifa.. 

Handel 
. Duże zmiany wi~zimy na od· i nizacji partyjnrch, Rady Z:lk!a 

c1aku handlu. Il?śc skle'\JÓW w dowej, a przede wszystkim Wy 
handlu uspolec.zmonym wzro~ła działu Personalnego PSS, ktliry 
z 5?i .w ~rudnm 1948 r. do G'i'S . zatrudnia byłych skJr,i!k'lrzy 
w kw1etnm. 1949 r. . nawet na stanowiskach kiero~. 

Na tereme naszego miasta de ników sklepów. 
cydującym e~ynniki~m w han_ Stosunek kierownidwa 
dlu . usp?łeczn1onym Jest PSS -: sonelu skl6'Dowego d'.> 
posm.d~Jąca. 533 sklepy. ~o k~n menta. nie -zawsze jest 
ca biezą.ceg-0 roku planuJe s:ę wy 

i per. 
kon~~­
włatci,, 

wzrost tej liczby sklepów PSS · 
do 857. Ze względu na zn11cze. Zbyt mało sklepów otwa!'to 
nie tego odcinka - warto omó· w dzielnicach robotniczych, co 
wi~ nie tylko jego osiągnięcia, świadczy również braku kla­
ale i braki, a braki te są. jesz. sowcgo podejścia. 
c:l!e dość poważne. Jest wiele Handd państwowy j sn6ł. 
niedocią.gnię~ organizaeyjn>cb dzielczy wymaga szcze~61ne j u· 
w dziedzinie koordynacji kem- wagi i czu j n ości - gdJ·ż ele. 
troli planowania, pracy trans. menty wrogie starają. się wszy 
portu i magazynów. stkimi s i łami wprl>.wanzić de-

Rzuca. się w oczy brak cztt,1. zorganizację na oddnku zaopa. 
nośCi klasowej ze strony orga. trzenja. 

Zaostrzyć czujność klasową 
. Czekające ńas zadania na od I o~ wynikiem . normalnego zuźy_ 

crnku ~os:podarczym, rozbu~o. cin, ?o prz.ec1eż przez każdą. 
wa s?c;ial!styczn?'c~ elemento:911 a:91111nę, przez każdy postój tra­
naneJ gospodarki. 1 opór stawia c1my setki godzin produkcyj_ 
ny przez elementy kapitalistycz J nych. 
ne wymagają zaostrzenia czuj- Musi my, jak to zalecił towa. 
n oś~i na odrin~u ochrony na. I r_zysz Bie rut, s~ończyć ~ Jibera 
~ z<'J ~0Rpodark1. . li zmem, bo kazdy t aki wypa-

Knzi!y w,...:padek mu~1 być i!~k może by~ przejawem zorga 
zhadany. Nie wolno nam u~po- mzowa~j walki z naszym Pań 
kajać się twierdzeniom, że jesti stwem Ludowym. 

Do czego zmierza 
reakcyjna część kleru 

Obok d:r.iałalności podz iemia 
reakcyjnego, podziemia gospo. 
darczego, ~'{lckulantów wszelkie 
go autoramentu, którzy prag11ę­
lihy, jak to było w czasie trud 
noijci rnięFnych. h„ runu na cu 
kier, mydło, lub chleb, zacisnąć 
pętlę głodu i niedostatku ua 
gardle klaRy rohotniczcj , poważ 
nie zaktywizowala swoją. wro. 
gą działalność reakcyjna częjć 
kleru. 

Jaki jest, że się tak wyrażę, 
strategiczny plan reakcyjnej 
części kleru i jego protektorów 
i inspiratorów uirówno zagra• 
nicznych, jak i krajowych. 

ów plan strategiczny polrga 
na tym aby, oczywiście, 
jeśli to by im się udało - rzu 
cić zarzewie walki między lu. 
dzi wierzących i niewierzących, 
aby odwrócić uwac· r- pracu 
ją.cych od i:Stotnych życiowych 
spraw obrony naszych granic, 
bezpie1Czeństwa i niepodległości 
kraju, odbudowy gospooa.rczej 
kraju, budownictwa fabryk, 
hut, kopalń, domów mieszkal­
nych, szkół, uni~·err:· :etów, od 
zagadnie:li walki z analfa.betyz 
mem, od sprawy podniesienia 
produkcji zbOżowej i hodowla. 
ne.l naszego rolnictwa. 

Znmiast realnego podziału 
k1 a~owego. zamiaFt frontu wal­
ki ze ~pckul antar:1i i wyzyski_ 
waczami ludu w mieście i na 
w~i. reakc,,•jny kl er ch rialby 
wid zieć inny, wygodnie~szy 
dlań, chociaż fikcyjny, podział 

- na obrońców i wrogów Wia­
cy. 
~AXIEJ LINII PODZIAŁUi 

N.U: MA. N A ~wIEO'tE 

Nasz Rząd w swoim oawiad 
c:ieniu dotyczącym uregulowa.: 
nia stosunków między Pa:li­
stwem i Kościołem z cała. powa 
gą P~dkrcńtil. ze nie waiczyliś­
my, nie walczymy i nie będŻie-­
my walczyć z religią. 
Jednakże reakcyjna część kle· 

ru z uporem próbuje narzucać 
1 a ką. linię podziału. 

My takiej linii podziału nie 
przyj~ujemy i nie przyjmiemy. 
• !'fus1my z całą bezwzględno­
H~ią. dC'maskować tych wszyst­
loch. prowokatorów, którzy pra­
gnęli?! taką._linię poi!ziału wpro 
wndz1c. Bęi! z1emy z uporem wal­
Pzyć o realną. linię podziału ja· 
lm instniejc w społeczeństw{c _ 
linię pod ziału na wyzyskują.· 
cych i wyzyskiwanych, . na spe­
kulantów i uczciwych ludzi pra· ' 
cy, NA PATRIOTOW, goto­
wych- od~nć pracę, krew i życie 
w oł>r~me suw.erenności, niepod­
lrglo~c1. ~asz•'J oji-z.vz11y, w o­
bronie JeJ słupów granicznych i 
NA _KOSMOPOLITóW, ' ludzi 
bez OJCzyzny, odbi!'rająrych roz;­
kazy z \Vatyka~u lub z innych 
zngr~nicznych ośrodków dyspo­
z~ryJnycb~ sprzeda,jęcych swoj.'ł 
OJ<-zyznę 1 naród własny . .Musi­
my wyobcować, wyizoiować od 
naszego społeczeństwa tych o­
stntnich. jako zdrajców narodu 
P~lskiego, jako elementy niena­
w1dzą:ce i;wojego narod11 nJena.­
wiścią wyzyskiwacza - ka.pita.­
listy i obszarnika, nienawidzące 
ludu naszego śmiertelna niena. 
wiścią. ludzi starego, skazanego 
nieubłaganie na zagładę ustroju. 

(Do.k.ończeuie na. Rh, 4-e.iL ._.,,,,, 



Str. ł 
..... - Nr 151' 

MM Od Kongresu Zjednoczeniowego 
PZPR - i do ·I Konferencji Miejskiej 

z referatu członka KC PZPR, I-go Sekretarza Komitetu Łódzkiego PZPR 
tow. Władysława Dworakowsk ie·go 

(Dalszy ciąg ze str. 3-ej) księży, którzy nie widzą, aby 
coś dobreg() mogło płynłć dla 
Polski z watykal1sko • amery. 
ka"ńskich naitchnie1i,, księży, któ. 

Dopomożemy Z wiqzlcom 
w realizacji wskazań 

Zawodowym 
Kongresu 

N a wielu dziesiątkach zebrań 
publicznych, zwołanych w zwią.z 
ku z oświadczeniem Rządu, w 
których udział brały dziesiątki 
t.y11ięcy ludzi pn.cy, w· przytła­
czającej większości ludzi wie­
r:rących, okazało i,ię, że szerokie 
masy uważają. stanowisko na­
szego Rządu za słuszne. I setki 
ludzi pracy, bezpartyjnych, wy­
stępu,jących w dyskusjach, a tak 
że tysiące ludzi w rozmowach 
indywiduainych przyznały rację 
1tanowisku RLądu. 

rzy szanują w polityce naszegp Jeszcze na siet·pniowyrn Ple­
R~ą.du jegp toler:incję i poważ- num KC PPR towarzysz Bierut 
ny stosunek do spraw wiary. stwierdził: 

szcze mało zajmują się pobudza­
niem produkcyjnej aktywności 
mas swoich członków, nie znają. 
przodowników pracy, nie pracu­
ją z nimi, nie organizują. wy­
miany doświadizcń przodowni­
ków praay. 

Znalazło to wyraz w szeregu o- „Jest naszą stałą troską nie­
świadczeń, złożonych przez tych dostateczna roh w życiu i wal­
księży i opublikowanych w pra- ce klasy robotniczej podstawo­
sie. wej transmisji Partii do mas ro_ 

Takie wystąpienia bezpartyj­
nych w tej sprawfo miały miej­
sce w PSS, w PZPB Nr 16, gdzie 
przeważają. kobiety, w PZPB Nr 
9, w PZPW Nr 35 i w szeregu 
innych wielkich i małych zakła­
clów pracy. Szereg udanych 
zebrań w tej sprawie przeprowa. 
dziła Lii.ta Kobiet. 

Inaczej przyjęły oświadą:cnie ibotniczyeh - Związków Zawo­
Rządu reak<;y_jne elementy kle- dowych. Stwierdzamy - mówił 
ru. Zapoczątkowały one pelną c!alej towarzysz Bierut - często 
nienawiści, wręcz antypań~t"•o- niedostateczną działalność Zwią 
wą. agitację! wykorzystując. zków Zawlldowych w budzeniu 
gdzie można było, ciemnotę naj- aktywności mas robotniczych 
bardziej zacofanych mas. w produkcji, ich niedostateczną 

Nasi zwią.zkowcy nic docenia­
ją. również sprawy aktywizacji 
grup związkowych - tej naj­
niższej, ale bardzo ważnej ko­
mórki życia zwi'}zkowego - o­
raz roli .IJ!ężów zaufania. Pomi­
mo, że od chwili, gdy zapadły 
uchwały o powołaniu grup związ 
kowych, minęło już sporo czasu, 
grupy te daleko nie wszędzie 
zostaly powołaM do życia, tam 
znś gdzie to nastąpiło, kierow­
nictwa Związków nie prz!'jawia. 
ją. większego zainteresowania 
dla ich działalno~ci. 

Trzeba tu stw1erdzic< także, że 
e«wiad<'jenie Rządu trafiło rów. 
nież do umysłów poważnej czę. 
ki uczciwych księży, księży o 
patriotycznych przekonania-0h, 

Przeciwstawić się temu win- ciągle jeszcze rolę we współza­
niśmy przede wszystkim przez wodnictwie pracy, w organizo­
spokojną. i cierpliwą. akcję u- \':aniu ruchu nowatorów i racjo_ 
świadamiają.cą. masy wienących nalizatorów pro ·:lukcji, w szko-
1 niewierzących o słuszności sta- lt>niu robotników i wysuwaniu 
nowiska nasz11go Rządu, o tym, ich na kierowniczą robotę, nie­
że jeden Jest interes zarówno dostateczną troskę o podniesie· 
wierzących, jak i niewiorzą.cy<'h nie poziomu ogólnych, material­
ludzi pracy: ofiarna praca i u- nych i kulturalnych warunk<lw 
macnianie naszej ojczyzny życia mM robotniezych." 

Referat towarzysza Zawadz. 
kiego i uchwały II Kongresu 
wytyczyły zwią.zkom właś<1iwy 
dorunek pracy, który pozwoli 
im spełniać swe zadania współ­
organizatorów życia państwowe­
go nasze!:"O pań8twa ludowego. 

Polski Ludowej. Znajomość faktów mówi, że 
ocena towarzy~za Bieruta ma 
plllnc zasto8o":anie do naszego 
t< ren u. Zarówno oddziały Związ. 

• 
Przebieg Swięta Majowego 

Kampania 1-szomajowa, prze- I ków, kobiet pracującyah 
prowadzona przez łódzką orga- dzieży. 

i mło· ku Włókniarzy w Łodzi, jak i 
oddziały innych związków oraz 
Rady Zakładowe w praktyce nie 
po"&rafiły dotąd zrealizować tych 
możliwości i wskaza1i Partu. 

nizację partyjną., miała zasit;?g p 0 raz pierwszy w Z.odzi u­
więhzy, niż kiedykolwiek dotąd. dzial chłopów był tak masowy. 
Załogi fabryczne, robotnicy po- Nastrój chłopów oraz postawa., z 
11zczcgólny<Jh od<lziałów, :r.e~poły jaką. klasa robotnicza witała ich 
w~półzawodniczące oraz indywi- świadczy 0 wzroście zrozumienia 
dualnie przodownicy pracy, ro- roli i znaczenia sojuszu robotni­
botnicy, kobiety, młodzież przyj czo-chłopskiego. 

Nasza łódzka organizacja par_ 
tyjna. uczyni wszystko, aby do­
romó:: naszym d:r.iałaczom związ­
kowym zrealizowae wytyczue 
Kongresu. 

I'iowali masowe zobowiązania 
1-szomajowe. Ponadplanowa pro Pomimo pewnych braków je­
dukcja, wytworzona w kwietniu szcze nigdy pod sztandarami na­
w ramach zobowiazań 1-szoma- szej Partii W dniu 1 Ma.ja. nie 
jowych, obliczona Jest na ponad skupiły się ta.kie ogromne masy 
934 MILIONY ZŁOTYCH. - z górą połowa. ludnodci Łodzi. 
Liczba ta sama już mówi za sie- Nigdy dotą,d masy manifesta.n­
bie. ~a tę sumę złożył się ofiar- tów nie wykazywały takiej a.k­
ny wysiłek wielu dziesią.tków tywności i bojowości, jak w tym 
tysięcy robotników i robotnic roktL 
lódzkica, nitjlepszych synów i Bojowym, najbardziej pory-
córek łódzkiego proletariatu. wającym masy hasłem było ha-

Niezależnie od zobowiązaii ~ło walki o pokój. 
produkcy,inych, szereg załóg pod Poczucie solidarności między­
j\łO zobowiązania natury socjal - 11arodowej proletariatu, jak to 
nej i kulturalnej. wykazała manifestacja 1-szoma-

Oceniają.c bilans akcji 1-szo- jową, głęboko przeniknęło masy 
majowej i manifestaeji, możemy pracująM, dokumentują.~ ich doj 
stwierdzić, co nMtępuje: w ak- rzałość polityczoą. w walce o bez 
cji przygotowawczej Partia tra- picczeństwo i ni-epodległoŚć na­
fiła do szerszych niż kiedykol- szego kraju, w walce o pokój i 
wiek dotychczas mas robotni- socjalizm. 

-~ 

O podniesienie poziomu 
ideologicznego czlon~ów pa1tii 

Pragnąłbym, towarzysze, abyś 
my zastanowli się poważnie nad 
sprawą swej nauki i wyciągnęli 
z tego wszystkie niezbędne 

wnioski. 

Towarzysz Stalin uazy nas: 

„Tylko Partia, która opa­
nowała teorię marksistow. 
sko • leninowską może peł­
nym krokiem posuwać się 

naprzód i prowadzić na­
przód kla.Sę robotniczą.•' 

I przeciwnie, partia, która nie 
op•inowała teorii marksistowsko­
leninowskiej, musi brodzić po­
omacku, traci pewność siebie w 
działaniu, nie potrafi prowadzić 
i:aprzód klatiy robotniczej." 

Trzeba tu, towarzysze, otwar _ 
<'ie wyzuać, że sprawa wycho­
wania ideologicznego członków 
Partii, sprawa przyswojenia sze­
rokiemu aktywowi partyjnemu 
nauki marksizmu-lenmizmu by­
ła w łódzkiej organizacji partyj­
nej poważnie zaniedbana. Wy­
szkoliliśmy dotąd stosunkowo 

się o§rodkiem doazkolania i pod 
noszenia poziomu naszych wy­
k.ladowców ora:.1 całego aktywu 
partyjnego. 
Poważny wysiłek uczynić mu­

simy w zakresie rozwoju :-amo­
kształcenia aktywu, a w szczc­
g6lnośd pracowników aparatu 
partyjnego. 

'.1.'rzeba tu także stwierdzić, że 
szerPg towarzyszy zapi~anych 
do grupy samokształeeniowe,i, w 
tej liczbif> pracownicy aparatu 
partyjnego, ignorują swe obo_ 
wią.zJ.-i, zaniedbują się w nauce. 

Obok szkolenia i rozbudowy 
grup samoksztnłceniowych, jed­
r•ym z ważnych środków podno­
i<zenia poziomu wyrobienia człon 
ków Partii jest czytelnictwo rira 
sy partyjnej, za.równo codzien­
nej, jak i periodycznej, oraz 
czytelnictwo literatury marksi­
stowskiej. Na odcinku kolporta­
żu prasy partyjnej mieliśmy pe­
wną. poprawę: wzrósł nakład 

„Głosu Robot.niczego'', poważ­

nie wzrosła liczba kolportowa­
nej „Trybuny Ludu' 1 , stosunko­
wo szeroko kolportowane są. i ta-

Związki Zawodowe wciąż je-

Zmobilizujemy kobiety do walk; 
· o socjalizm 

W naszych łódzkich warun- tylko wzmogła wcrlmnek do 
kach, gdzie połowę zatmdnio- swych ~zerng6w kobiet pracują­
nych w przemyśle stanowią ko- cych, ale i uczyniła powazn;i. 
biety, gdzie w wielu najwięk- wysiłek w celu objęcia. organi­
szych zakładach pracy zatrud- z~ , jnPQ'O rówuiEiż gospodyń do­
nionych jest do 80 proc kobiet, me „ \'eh ze wszv~tkich sfer lud­
sprawa. powiąz'lnia naszej Partii uoścl pracująceJ 
z masami kobiecymi nabiera ka- Trzeba, żebyśmy wysiłkiem 
pitalnego znaczenia, zwłaszcza, naszego ~amorządu, Zwil!zków 
że wróg klasowy, a w szczegól- Zawodowych, przy współdziała­
ności reakcyjna część kleru, tu n'u administra1tji gospodarczeJ 
oddziaływują. najsilniej, wyko- i państwowej ~ystematycznie, 
1·zystując zacofanie znacznej cJzień po dniu pracowali nad 
cz~ści kobiet. etworzcniem wa.rnnków, które 

Nie ulega wątpliwości, że by umożliwiły kobiecie pracują­
lódzka organizacja. partyjQa ma cej branie szerokiego udziału w 
na tym odcinku dość znaczne o- naszym życiu produkcyjnym, 
«ią.gnięcia. Liga Kobiet, inicja- sp9lecznym, politycznym i kul­
t.ywa powołania do życia której turalnym. A to znaczy, że musi­
powstała w swoim czasie w Ło- my wykorzystać wszystkie sto­
dzi, rozwinęła się ostatnio w ma_ jące do naszej dyspozycji środ­
sową. organizację. Tylko w ak- ki materialne, to znaczy, że mU­
cji 8 marca nasze towarzyszki simy zmobil.iaowa.ć wl!zystkie re. 
zwerbowały 19.440 kobiet, w ak- zerwy inicjatywy społecznej 
rji 1-szomajowej - 10.406 ko- mas, aby zbudować więcej żlob­
bict. ków, przedszkoli, pralni społecz. 

W 486 kołach Ligi zorganizo- uych, jadłodajni ludowych .. 
wanych jest obe:inie 82.480 człon 

Wysunęli'śmy ostatnio szereg 
kiń. Kół w zakładach produk- kobiet na kierownicze stanowi­
cyjnych jest 353, w urzędach i ska w naszej gospodarce, samo-rnstytucjach - 75, terenowych . • 
- 58. Członkiń Partii w Lidze- ~::ądzie 1 B:paracie panstwowym, 
· · · · 15 20 ze wym.ieruę tu nazwiska. towa. 
Jcst oncntacyJnie., -:-. pro- rzyszki Mikoła.jczykowej Guda.-
eent ogółu członkm L1gt. Ozna· szowej świtoniakowej · 
cza to, że z górą cztery piąte . h. 1 szeregu 
członkiń Ligi, są. to kobi~ty bez- innyc 
partyjne. Ale musimy tu stwierdzić, że 
Pą,wne osiąl{aii:cia po~iadają to co uczyniliśmy dotąd w tym 

tl'Ż i referaty kooiecr Związków zakresie, jest zaledwie zapocząt­
Zawod,1wych, które pracują zre- kowanicm tej akcji. Trzeba nam 
sztą w dośc ścisłym kontakcie z pomnożyć nasze wysiłki nad o­
Ligą. Kol.net. Aktyw Ligi Ko- świeceniem i politycznym uświa_ 
biet i aktyw kobiecy związko- domicnicm kobiet, nad wcią.g­
wy, złożony na ogól z ofiarnych nięciem ich w wir pracy spolecz_ 
działacz<'l< partyjnych i bezpar- nej, wir twórczej pracy nad bu-
1yjnych, iiczebnie je8t dość sil- dową. podstaw ustroju socjali· 
11y, posiada już obecnie niemały stycznego w Polsce, który je­
dorobek, z\yłaszc:za. w rozwoju dynie jest w stanic praktycznie 
ruchu współzawoJnictwa. zrealizować sprawę wyz~olin 
Było by jednakże błQdem, gdy kobiety i faktycznego zrównania 

b~·śmy nie wid.i:ieli jaki ogrom jej z mężczyzną. 
;:adań stoi przed nami na tym Aby zrealizować te zadania 
polu, zwłnszcza wobec natężc- musi nimi żyć nie tylko partyj­
ma wr0gi<'.i działalności reakcyj ny aktyw kobiecy, ale cała na­
nej części kleru wśród kobiet. ' sza łódzka organizacja. partyj-

Trzeba, aby Liga Kobiet nie na. 

Zagadnienie pracy wśród młodzieży tardzo mało towarzyszy. kie pisma, jak: „Wolność'', „O 
Stoi przed nami palą.ce zada- trwały pokój" Trybun~ Wol- Po uchwałach Biura Organiza_, Lódzka organizacja ZMP, kt6-

nie przeszkolenia kilkuset wy- ś .„ N ' '~ "" ż' . cyjn.ego KC w sprawie aktual- ra. jeszcze w styczniu rb. liczy­
kładowców kursów partyjnych, no c~. ' " owe rogi ' " yci~ j nych zagadnień pracy wśród la zaledwie 12.258 członków, na 
którzy jeszcze jesienią br. będą Partn' '· I choć nadal ostro stoi młodzieży, nastąpiło naprosto- dzień 1 Maja wzrosła do liczby 
mogli się włączyć w masową. ak- zadanie dalszeio podnoszenia wanie linii politycznej ZMP i 20.824 członków, to jest o 59 
cję szkolenia. Zadanie przygo- nakładu tych pism, to jcdn~k znaczna aktywizacja działalno- procent. Liczba kół ZMP wzro-
towania kadr wykładowców śc1 ZMP. sła z 455 do 640. Dodatnio na-
spadnl·e pr~.ede wszystki"m na u- oprawą najważniejszą i najistot- p . .1 k . „ 1 . . . f' k . . . k - owazny wys1 e orgamzacJl czy ocemc a t, ze naJwię -szy 
ruchomioną w tych dniach łódz- niejszą. - jest sprawa czytel. partyjnych, które pośpieszyły przyrost przypada na. młodzież 
ką Szkołę Partyjną.. nictwa, sprawa na11czania szero. mfodzieży z praktyczną pomocą, robotniczą. - z 6.256 do 10.822 

Pragniemy również przy Ko- kich mas partyjnych, :i. przede zwiększona opieka ze strony kie- członków. Zaznaczył się nie 
mitecie Lódzkim zorganizować wszystkim szerokiego a.ktywu rownictwa partyjnego i popr&- tylko wzrost liczebny organi­
gabinet partyjny, gabinet mar- wa w pracy organizacji młodzie_ zacji, ale wzrósł też autorytet 
ksizmu·lcninizmu, który, na.- partyjnego - umiejętnoSd ko- żowyeh przyniosły Jli.e:rwsz.q po- ZMP wśród młodzieży niezrze­
•2vm zdaniem. powinien stać rzySta.nia. 1 prasy partyjnej. ZYtYWne wyniki. azonej, zwłaszcza w tych za.kła-

dach pracy i instytucjach, gdzie wychowawców młodego pokole­
organizacje partyjne udzielają 1iia, budowniczych soc~alizmu. 
pomocy organizacjom młodzieżo_ W szkołach dokonano niedaw• 
wym. Autorytet i wpływ ideolo- no wyboru nowych Komitetów; 
giczny ZMP na młodzież nie- Rodzicielskich. Wybory przy ... 
zrzeszoną. uwidocznił się szcze- r:iosły poważną. ich d.emokraty­
gólnie w czynie 1-szomajowym, ?ac,ię i zwiększyły wpływ Partii 
do którPgo poderwały się masy na te komitety. 
młodzieży pracującej i szkotni:j, Trzeba będzie więc, aby nasze 
oraz w coraz szerszym udziale crgan.izacje partyjne wpłynęl;r. 
rr.łodzieży w ruchu współzawod- D!i nowowybrane Komitety .R~ 
nictwa pracy. óziciclskie w szkołach i Komi• 
Można zanotować również pe_ tcty Opiekuńcze, aby te organy: 

wną. poprawę pracy Z1IP wśród c·aly swój autorytet i wpływ rzu: 
h11rcerstwa i SP, choć i na ,ied- dy na szalę, aby dopomóc ZMP 
nym i na drugim odcinku jest "' rozbudowie swej organizacji 
jeszcze bardzo dużo do zrobie- w szkolnictwie. 
nia. Poważnie zaniedbana jest pra; 

Przy tych wszystkich osiąg- ca P11.rtii i ZMP w zrzeszeniach 
nięciach. w pracy ZMP istnieją. ~portowych i organizacjach wy„ 
jeszcze i poważne braki. Na od- chowania fizycznego. · 
cinku szkolnictwa notujemy ,iuż Uprawianie sportu i gimn&" 
pewną poprawę w ustosunkowa- styki nic może być udziale!ll 
:1iu się nauczycielstwa do ZMP. wą.skiego kręgu osób, dla któ­
Jednak obce naciski na pewne rych poniekąd staje się to za.; 
odłamy nauczycielstwa nie wodem, źródłem poważniejszych: 
zmniejszyły się. zysków materialnych. Potrzebne 

Trzeba nam będzie sporo po- nam są. organizacje sportowe, Oo! 

pracować z nlluczyciclskimi or- garniają.ce dziesiątki i setki ty• 
gi\nizacjami partyjnymi, aby u- sięcy młodzieży. - Tą. sprawt 
odporni6 je na naciski ze strony będziemy musieli się zająe i do. 
reakcyjnej części kleru, aby t>omóc w ten sposób Z1IP w do• 
przez systematyczną. pracę ideo_ tarciu do mas tej młodzieży, do 
logiczną. wśród partyjnego i bez- której łatwiej nam będzie trafie 
partyjnego nauczycielstwa - u- r'•przez sport i wychowanie fi. 
~zynić z nauczy.iielstwa dobrych zyczne. 

Łączność ze wsiq 
.!est rzeczą, towarzysze, zro- łych komisji i grup łączności _, 

zumiałą., że tak potężny ośrodek oa potrzebę większego upolityel 
rnbotniczy, jakim jest I.ódź z" nienia. ich pracy. Trzeba nam 
jej bogatą tradycją. rewolucyj- ti.kże systematycznie przeszka.­
ną., silną. - o bojowych tradyc- lać grupy łączności, zapoznając 
jach organizacją. pa.rtyjną., nie je z aktualnyilli zagadnieniami 
może nie brać udziału bezpośred pracy na wsi. Musimy także do. 
r.icgo w tej wa.lee klasowej, ja- pomóc grupom łączności w na.. 
ka toczy się obecnie na wsi poL wiązaniu ściślejszej współpracy 
skiej, o drogi jej rozwoju. z organizacjami partyjnymi lub 
Już w czołowych 90 zakładach grupami kandydackimi na wsi, 

pracy w Łodzi czynne są Komi- oraz odpowiednim kołem gro· 
~je Łączności, które posiadają madzkim Zwią.zku Samopomocy 
ogółem 94 grupy ł~czności, po- Chłopskiej i kołami Stronnictw: 
wiązane trwałe z szeregiem gmin Ludowych. 
naszego województwa. Grupy te, Trzeba też bardziej niż dotąd 
a zwłaszcza te, które powstały 
wcześniej, przełamały już na o- w:uchomić w składzie grup łą.cz.; 
11ół pierwsze lody i są z uzna- ności odpowiedzialne towa.rzysz. 
ciem witane we wsiach naszego ki. z fabrycznej organizacji Ligi 
wo.jcwództwa. Kobiet, oraz towarzys_zy z ZMP, 
Są i pewne niedociągnięcia w którzy również obowiązani są. 

pracy ekip łl!czności. Ekipy są. nawiązywać łączność z organiza.­
slabo przygotowane do prowa-1 .. •ja.mi kobiecymi i młodzieżowy. 
dzenia pracy wśród chłopów. :ni na wsi, lub, gdyby one nie 

Musimy zwrócić baczną uwa- istniały - dopomóc w ich zbu.; 
gę - zwłaszcza ostatnio powsta dowaniu. 

O nowy styl pracy 
Musimy sobie, towarzysze, tu, I >ię zauważonych niedostatk6W: 

oa Konferencji otwarcie powie- i przezwyciężać trudności. 
ć!zfoć, że jeśli idzie o styl i me- W tym samym celu musimy, 
tody naszej pracy partyjnej, ma_ towarzysze, dążyć do większego 
my je5zcze wiele wadliwych i usamodzielnienia naszych Komi• 
szkodliwych przyzwyczajeń, któ- tetów Dzielnicowych, Komite· 
r-ych musimy się jak najszyb- tów Fabrycznych i organizacji 
ciej wyzbyć. podstawowych. 

Jeszcze dziś wiekszo§ć sekre­
tarzy naszych pod~tawowych or. 
ganizacji pracuje niewłaściwy­
mi metodami - • w pojedynkę 
1.amiast kolektywni~, zbiorowo. 

Czy to jest słuszna metoda, 
1owarzyszc7 
Wlaściwie podzielić pracę mię 

<lzy towll.rzyszy, właściwie roz­
planować ją, a następnie co­
rtziennie kontrolować wykonanie 
wydanych zleceń partyjnych -
to rzecz niewątpliwie żmudniej. 
sza, zwłaszcza początkowo. Ale 
czy ten wysiłek się nie opłaci 
później stokrotnief Czy po paru 
mieaiącach, kiedy podchowamy 
sobie nowe kadry aktywistów, 
nie będzie nam lżej i już nie bę­
dziemy przypominać sobą owych 
przysłowiowych już wielbłądów, 
o których mówił w swoim refe­

Kadry decydują 
Skarżymy się wszyscy na.brak 

kadr. Pozornie wydaje się, Żł 
nasze biadania. są słuszne. A czy 
w rzcczywistotlci brak w naszej 
klasie robotniczej, w naszym 
chłopstwie pracującym, w naszej 
inteligencji pracującej ludzi 
zdolnych, utalentowanych, dOJ 
brych organizatorów, ludzi z z~ 
datkami na działaczy społccz.: 
nych, kulturalnych, partyjnychf 
Takich ludzi mamy w naszycli 
szeregach partyjnych i w na.o 
szym ludzie pod dostatkieJ1l.I 
Sprawa polega na tym, abyśmr, 
eię nauczyli rozpoznawać te ta.< 
lei1ty, abyśmy się nauczyli d().! 
bicrać kadry partyjne. 

Bez zmiany w stylu pracy i VI 
rar,ie na II Plenum KC tow. Cy- metodach pracy naszych organ!. 
r~nkiewiczt 

Towarzysze, musimy się nau­
ezyć planować naszą. pracę przy­
uajnmiej na miesiąc z góry. Mu_ 
simy się nauczyć dzielić zapla­
nowaną. pracą. tak, aby każdy 
członek Partj.i miał do spełnie­
nia jakieś zlecenie partyjne -
poważniejsze lub lżejsze 
alJyśmy pracowali szerokim 
frontem. Musimy się nauczyć 

kontrolować wykonanie danych 
zleceń partyj.nych, wysłuchiwać 
spra~ozdań towarzyszy, uczy~ 
ich na ich własnych błędach, po_ 
magać towarzyszom wyzbvwać 

zacji partyjnych nie nauczymJ' 
się rozpoznawać kadr, nie bfo 
dziemy w stanie czynić ich wła. 
ściwego doboru. Ludzi poznaje 
się tylko w pracy. Im więcej lu. 
dzi przyciągniemy do pracy par. 
tyjnej - tym więcej ludzi po. 
znamy, tym prędzej nauczy.lllJ'. 
się dobierać kadry. 

Bo kadry - jak uczy nas TQ. 
warzysz Stalin, Jak uczy nac 
Towarzysz Bierut docyduJI 
a wszystkim. 
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Przystępujemy ~ do kapitalnych remontów 
domów w województwie łódzkim 

W-0jewództwo łódzkie dyspo_ gólne domy, zamieszkałe przez Piotrków Trybunalski. Z ogóL Fundusz Mieszkaniowy dla 
nuje sumą. 60 milionów złotych, ludz.i pracy starać się mogą. o nej sumy 17 milionów zł. 12 Pabianie wynosi 7,5 miliona 
która to suma stanowi Fundusz przydzielenie pewnych dotacji znajduje się do dyspozycji mia złotych. 
Gospodarl!Ji Mieszkanio'Wej. Z na potrzebne remonty. Komite sta. d G d 
kwoty teJ. 2/3 znaJ'duJ·e s1·ę do t t ł . k' . t . d . d t t f Ogółem z Fun uszu ospo ar y rozpa rywa y wmos i i ypo Pos1a aJą.e os a eczne un- ód 
dyspozycji lokalnych Komite- wały budynki mieszkalne, któ_ dusze wytypowano tu 12 do_ ki Mieszkani'Owej wojew. ł z_ 
tów Funduszu, 1/3 zaś przeka.. re w pierwszym rzędzie wyma- mów, w których zostanie prze- kiego p•znacz.ono do remontu 
za.na została do Warszawy, gają. remontu. Decyzje komite_ prowadwny generalny remont .. kapitalnego 160 budynków. Re 
gdzie oragnizuje się Centralny tów musiały być zatwierdzane Według. opracowanego planu zo monty te rozpoczęto, ewentual­
Fun<łusz Gospodarki Mieszka- przez Powiatowe lub Miejskie stanie w Piotrkowie wyremon_ nie rozpocznie się w biezą.cym 

O KUTNIE . 
w kilku wiersz~ch 
Praca przy budowie Pomni 

ka Wdzięczności na placu 
19 Stycznia posuwają się sta 
le naprzód. Na dzień 15 
czerwca projektuje się zakoń • 
czenie robót kamiepiarskich. 
Wkrótce nadejdzie również 
tak długo oro:ekiwana rzeźba 
dłuta prof. Uniwersytetu 
Wrocławskiego Pawełka. 

H. niowej. Rady Narcdiowe. Zatwierdzone towanych w pierwszym etapie mies-iącu. Dotychczasowe czynnośe.i Io_ już wnioski Wojewódzkii Wy- 531 izb mieszkalnych. _...; ______________________ _ 

kalnych komitetów znajdują- dział O<Jbudowy przekazuje do W Kutnie i żychloinie wyty- s • • p r a c o w n ,. cy 
cych się w miasta.eh powi&.to_ Banku Gospodarstwa. Krajowe_ powano do remontu 29 bydyn. u m I e n n I 

Poniedz. dnia 13 czerwca wych oraz wydzielonych, pole- go. Obecnie przystą.piono do re ków 0 łą.cznej ilości 437 izb. W . 
KOMU WINSZUJEMY 

1949 r. gały na tym, że poda.wały one alizacji planów remontowych. W Skierniewicach, posiadają,- d 
do ogólnej wiadomości, iż z u_ NajwiQkszy Fundusz Gospo- cvch fundusz w wysokośc·i 00Qr0 zeni 

Iniś: Antoniego tworzonego funduszu poszcze- darki Mieszkaniowej posiada 5)66 tys. zŁ projektuje się . . 
------------------------------------- przeprowadzić remont 251 izb W dmu -~.VI.49 od~yła su~ nisław, robotnik składu opa 

d 
• d s G GW dla świata pracy. ur_?czystosc r?zdama na- łowego, za sumienne wyko-

ze kamy 0 Ow 
1 Wspólny fundusz dla Siera_ grod w wymku 1 etapu nywanie swoich obowiąz-n a p Ie z dza i Zduńskiej Woli wynost współzawodnictwa pracy, ków, tow. Henryk Skupiń-

. przeszło 5,5 mili9nów zł. Prze- pracownikom Spółdzielni ski (woźny), za dokładne 
Mimo faktu iż Skiernie- go korzystał. W tym celu o- do sporów ze Szkołą Głów- prowadzony tu .zostanie remont Spożywców „Tęcza" w Wie- sprawne wykonywanie swo­
e zalic:?:yć należy do tych grodzono go drutem kolcza ną Gospodarstwa Wiejskie- kll;pitalny 8 duzych b!1dynków luniu. Nagrodzone zostały ich obowiązków, tow. Ja­

miast, w których Zarząd stym, i mimo kilkakrotnych go, uważamy, że trochę do- mieszkalny~h 0 łą.czneJ kub~tu następujące osoby: tow. Chu- cbhnczyk Stanisław, konty­
Miejski dokłada dużo sta- prośb skierniewiczan, S. G. brej woli ze strony tej uczel rze h32 .tY511 ę8c3y .mbetrhów ~ześkeie1n decka Genowefa (sprzątacz- sta za terminową dokładną 

' · b k ł G W l ć t · h · 1 · ' S b nyc 1 iz ac miesz a - k ) · · · 235 d · k t t ran, aze Y zys a y one na . . s ysze na we mec ce m pozwo i Je usunąc. zy - h a za os1ągn1ęc1e proc. pracę, wprowa zemu ar o e 
wygląclzie estetycznym, a o oddaniu „swojej" wlasno- kie załatwienie tych spraw ny~o~a.~zów Maz. wvtypował normy, ze spółdzielni Nr 4 ki towarowej, ob. Blachnik, 
mieszkańcy mieli zapewnio ści. Ponieważ te obydwie is jest rzeczą bardzo ważną i 9 budynków 0 110 izbach, na Czerkowski Czesław i ob. Bronisław, magazynier za 
ne wszelkie wygody, jest totne bolączki Skierniewic pilną. Nie należy jej więc remont których przeroaczono Papina za osiągnięcie 106 wykonanie 110 proc. normy. 
jedna sprawa, którą należa sprowadzają się wyłącznie odkładać na plan dalszy. ponad 4 miliony złotych. · proc. normy, tow. Marks Sta tow. Feliks Płuciennik, po-

lo by jak najszybciej załat- mocnik magazyniera, tow. 

~~~i~t~~a;i:j~~~mr~~~~: Spo'łdz1·e1n1·a ''Praca~ił W Brzez1·nach ~~:p!~ter':t~~z::t~~~~w:: sentacyjny gmach Starost- ## ~' pu i dobrą obsługę, ob. Ne-
wa Powiatowego. Z budyn- sterowicz Tatiana, za deko-1 
kiem tym nie harmonizuje d • kl d d b • d k• rację wystaw, Baranowska 
się bynajmniej znajdująca aJe przy a - O reJ gospo ar I Anna za intensywną i ter-
się po drug~ej stronie ulicy W grudniu 1948 roku na- Najlepszą ilustracją tego,go dotkliwy brak dawał się wiodą w nim mistrzostwo minową pracę. . . . 
obora, naleząca do SSiGW. stąpiła zmiana władz zjawiska jest fakt, że obro- odczuwać w Brzezinach. ob. Żurawski Wojciech oraz Vf uroczystośc~ y.rzięh u-
Ryk wprowadzanego 1 wy- . . ty piekarni spółdzielczej W najbliższych zamierze- wezwany z nim do współza dział przedstawiciele Zw. 
prow:adzaneg~ bydła, nieczy w .~połdz. S~zywców „~r~- wzrosły w tej chwili 4-kro- niach Zarządu Sp. „Praca" wodnictwa prezes Spóldziel- Za.w. Pracowników Spół-
stości. powstaJą~e przy tym ca w Brzezinach. Na zmeJ- tnie w stosunku do poprzed leży uruchomienie jeszcze ni „Praca". dzielczy~h, wszyscy 
na ulicy, specyficzny zapach sce elementów karierowi- niego okresu oraz to że mi- kilku sklepów spożywczych s bk' •· •· pracownicy sp. „Tęcza" . . , zy i SWOJ rozwoJ zaw- ł k · d unoszą~y się w P?Wletrzu o- czowskich przyszli ludzie mo tylokrotnie wzmożonej w tym jeden wyłącznie z dzięcza Zarząd Spółdzielni oraz cz on owie Zarzą u. 
raz roJe much me stwarza- odd . ·e- 'd . 'ł produkcji już o godz 10-11 pieczywem i jeden z art pi- Praca" ufnemu op . Delegat Zw. Zawodowych 
ją w żadnym wypadku od- d . am sprawi i e1 spo - rano chleb spółdzielczy zo- śmiennymi. W najbliżs.zym Pa:ctię i aktywn~~c~u z o ob. Krysztofik Antoni, zło-
powiedniej atmosfery i nie- zielczości. staje rozkupiony tak że za czasie bo w okresie dwóch d ~ sci a- żył wymienionym przodow-
dod~ją. powagi. urzędowi Nowy Zarząd, na czele któ chodzi pilna potr;eba urucho tniesięcy zostanie urucbomło rzą u. Korespondent niko~ pracy . serdeczr:e ży~ 
zi:i.a)<l.uJącemu. się. na prz~- rego stanął. nasz towa:ł'zysz mienia jeszcze jednej piekar na gospoda spółdzielcza, . " czema, dalszeJ o~ocneJ p~a-
c~wk~ • . Odpowiedn!e czynru- - zabrał ~1ę energicz~ie C:o ni spółdzielczej, co już której brak daje się 'mocno „Głosu Robotniczego cy na polu wspołzawodnic-
k1 lllleJ~kie . P.ow~nn~ b~~- pracy. W ciąg~ zaledwie ~oł wkrótce nastąpi. odczuwać w Brzezinach. W Rębalski twa. 
zwłoczrue zaJąc się hkwim1 roku nastąpił kolosalny R. 1 1 z d tym celu szkoli się w J ele-

Ostrzeżenie cją tej „głośnej" na całe mia zwrot w dotychczasowej dzia d .łowno e~ e .ar~ąd P1:0:Va niej Górze kandydata na 
t1.o obory. I tym bardziej łalności gospodarczej Spół- zi szero ą, uks~a ambtaJą- kierownika gospody spół-
1' t to naglące, że 22 lipca dzielni. cą, masową a CJę ;ver. un: dzielcze. Posterunek Milicji Obywa- cza 35. 
br. nastąpi uroczyste odsło- Zaraz u progu działalnoś- kową czło!1~ów Społdzielni J. . . telskiej w Kutnie ostrzega Postój w innych niJejscach 
nięcie pomnika ku czci Przy ci nowego Zarządu na wnio- wśr.ód mieJscowe~o sp;>le: .zarówno Jak .w d~iał~lno.- wszystkich rolników, którzy jest zabToniony. Winni prze­
jaźni Polsko - Radzieckiej, sek Egzekutywy PK PZPR czenstwa, V.: wymku .kto~eJ ści gosJ?odarc~eJ ~P?łdzielni, ~rzyjeżd.żają wozami na targ, kroczenia rozporządzenia po­
który ,znajduje się właśnie powstała czterosklepowa ma stan czlonkow spółdz;elm z podobnie w dziedz~me.w~cho ze postój dla furmanek do- ciągnięci będą do odpowie­
przed budynkiem Starost- sarnia spółdzielcza. Swiat 6.63 na 1.I.l949 · ~więk~zył :'l'awczo:społ,ec~eJ widac du zwolony jest tylko na targo- dzialności karno-administra-
wa. pracy z radością powitał po- ~ię oma~ dwukrotni~ osiąga ze osi.ągnięcia .zarzą~u. wisku przy ul. Narutowi- cyjnej. 

Gdy już mowa o bolącz- wstanie w całym mieście Ją? :V ciągu zaledwie 3-ch W~zys~kie pr~cownice. społ- ------------------------
kach Skierniewic warto sklepów masarni spółdziel- m.res1ęcy cyfrę 1158 człon- d:i~lm w~tąpiły chęt~~ d_o Kon' ferencia o"p1·ek11no' w zwrócić uwagę na jeszcze je czej, mając odtąd możność k?w .. W. ślad za tym wzrosły L1~ K-0biet, a 1?1"odz1ez społ jj 
dną sprawę. Znajduje się nabycia artykułów mięs- r?wmez. przeszło dwu~rot- dzielcza zorgamzowała kolo G h 
t t · b tk k któ h h i.._ • me udziały członkowskie z ZMP. minnyc Rad Narodowych ' u aJ za y owy par , . ry ·i:iyc - po cenac ouvwiązu 286 330 1 588 501 ł _ . 
;est ch1ubą miasta. Cóz z Jących. · . z· na · z· 0 W dniu 8.I.49 r. zost~ło W dniu 9 czerwca br. odby - Domagalski i tow~ Karbo-
tego - jest on zamknięty Jednocześnie nowy Za- becme. . rozpoczęte Współzawodmc~ ła się w Kutnie w sali Konfe wiak. 
dla mieszkańców Skiernie- rząd zabrał się do uzdrowie Ostatnio w dn. 1.Vl.l949 two Pracy, w którym wyróz rencyjnej Starostwa odpra- Dyskusja, która wywiązała 
wie. Dlaczego? spyta nia stosunków panujących w dniu Kongresu Zw. Zaw. niają się sprzedawczynie 
ktoś. na odcinku piekarni spół- Spółdzielnia Spoż. „Praca" sklepów spożywczych oraz wa Opiekunów Gminnych się po referatach była bar-

Po prostu dlatego, że dzielczej i w krótkim cza- otwarła uroczyście w Brze- pracownicy warsztatów pro Rad Narodowych. Na odpra- dzo rzeczowa i dała dobre na 
park jest własnością Szko- sie nastąpiła poprawa a o- zinach przy ul. Sienkiewicza dukcyjnych piekarni i ma- wie obecni byli wqjewoda stawienie prezydium Rady 
ły Głównej Gospodarstwa becnie chleb spółdzielczy w 1 nowy sklep Nr 10. - pię- sarni. łódzki ob. Piotr Szymanek, Powiatowej i samym opieku-
Wiejskiego, a SGGW nie ży Brzezinach jest pierwszo- kny sklep branżowy obuwia System oszczędnościowy przewodniczący Wojewódrz:- H 
czy sobie ażeby ktoś z nie- rzędnej jakości. i galanterii skórzanej jakie- jest w pełni stosowany a . • • nom. · 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 kieJ Rady NarodoweJ tow. llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllU:lllllllllllllllllllllllllll 

d a I ko wy. b u d że I i n we st Y c Y i n Y ~~~0 ~:t:~:.~:.:: w 0~!!~owie „ • „ „ • śmiałek, poseł tow. Karbo-
o 

na budowę szkol I Osrodkow Zdrowia wiak oraz członkowie z Pre- Odbędzie się walne zebra-
w ?-filu 17 ~ze~ca o godz: kredyty łlrzeznaczone na wy- szkoły podstawowe w SzczY.-,remont Ośrodka w ~ychlinie. zydium.Powiatowej Rady Na ni~ załogi PZPW Nr 32, na 

10-teJ odbędzie się w. sali budowarue ~-go mostu n~ cie, Krośniewicach, Orądce i Powiatowy związek Samo- rodowe], sekretarzem ob. ktorym nastąpi sprawozda-
Starost'.\'."a plen:1rne pos1edze- :zece Ochn~ -:- konst:~kcJi dużą szkołę 11-toletnią w d t 'd . . . . Rudniakiem i starostą po- nie dyrekcji zakładów. me PowiatoweJ Rady Naro- zelbetonoweJ, Jak rówmez na . . rzą owy P ~J zie ~owmez z . . , 
dowej. Jednym z najważniej gruntowny remont około 700 ~ychlirue. pomocą gnume Lamęta prze- w1at0Wyni na czele. W!Jazd kol ZMP na zlot 
!Zych punktów obrad będzie metrów odcinka drogi powia- Kredyty przeznaczone na znaczając na wykończenie bu Po zagajeniu i złożeniu powiatowy do Kutna. 
~chwalenie dodatkowego. bud towej ~rowadzącej z Sójek rozbudowę dotychczasowych dynku gminnego około milio krótkiego sprawozdania przez Wycieczka Ligi Kobiet do 
~tu. na r. 1949 ~~y~aJące- do Gąbl.Ila. . . Ośrodków Zdrowia skierowa- na rz;łotych. Zarząd gminny tow. Rudniaka referat o za- Spały. 
g się sumą 15 nuhonow zł. Z sumy przewidziane] na . . • . . b . d t h d . h li . . A 0 godzinie 10 poranek Dodatkowe kredyty przy- rozbudowę szkolnictwa dużą ne zostaną w pierwszym I'IZę- nuesci się owiem o yc - amac o ro i pracy opie.I . , , 
"" d · ks · • · 'ć ' d · O' dk Zdr · · tk • t k ó G . h Rad filmowy, na ktorym bęazie ..,,ane bę ą w wię zeJ ~zęsci azęs przeznaczono na budo- zie dla sro a ow1a w czas w maJą u pans wowym un w nunnyc Naro- wyświetlan film Pod ; z 
na rozbudowę szkolnictwa wę szkoły podstawowej w Dąbrowicach jak również na Łanięta. H. dowych wygłosili tow. Socha nie" Y " e.r e 
P-;d&J;a D • W li Chruś " ki . N . . • 
~~~~~i::;~~tó:reh~~1ZJ. ~~e~~;0~:~~~J~ię ji:;~~ "'~m11~K· M11111/łllOlll~n11nftmmmm•E1™'1m 1111S111111111111pm111111umO"u111mm1N1111li111m 11D11111111111111E11111 '" "rnt111111111111111C1m1111u1my11"111111mJm1111111NIJlłllllnlnMEH1111nn11n11n·11111Km;m111111Uu11;n111111uR111111umuSinn111m11finman111111111m111inB1111111n1111U1111 1in11nn01111111n1111011111nmu11Wu1111111m111111fl1111111111111mlm1111C111111111~11J11n1111m1Wmumu111nA1111111111n11!111~~ 
Budżet zawierać będzie także Poza tym wykończy się · 

lontr-0la naczyń kuchennych 
Ostatnio niektóre z firm w procent. Taka ilość ołowiu 

Częstochowie, Krakowie i Po jest bardzo szkodliwa dla 
?!laniu wypuściły do sprze- zdrowia ludrikiego. 
daiy przedmioty gospodar- W zarządrz:onej kontroli we 
stwa domowego (praski do wszystkich punktach sprze­
Zlcmniaków, tarki, foremki daży naczyń gospodarstwa 
d<> ciast itp.) pokryte pobia- domowego w Kutnie nie 
lą wykazującą dużą zawar- ujawniono iedn.ak obecności 
to~ ołowiu doch~~a. do 70 ołoyvilL H. 

Wielk ie potrzeby inwestycyj_ 5.miesi{Jezny Kurs Budowni- Roczny Kurs Mistrzów wJ wodach budowlanych, oraz wy 
ne naszego kraju stawi-.i.ją. ctwa. Ogólnego dla kandydatów dziale murar~kim, ciesielskim i konawstwa, użycia materia.Jów, 
prz~d nami o~owią.zek przes~ko do .zawodu budowlanego, oraz stolarsk im dla czeladników z kosztów itp. 
lenia olbrzymich kadr rzem1eśl pracują.cych zawodowo rzemieśl · · · 3 1 t · k k 
ników i techników budowla_ "kó . t h 'kó przynaJmnieJ - e nią. pra ty ą 

ni w i ee ni w. t · I d · nych. K C la.dnikO w s opmu cze a niczym. 
Na odcinku tym poważną. ro- ~oc~y urs. ze w Dwa i pOłletnia. Szkoła. Tech-

lę do spełnienia ma i poważną. Wiejskich w dziale murarskim nikOw dla zdolnych pracowni­
rolę spełnia Państwowy Ośro- i ciesielsko - stolarskim dla pra ków bndowlanych z długoletn ią 
de~ Korespondencyjnego Sz~~- cuj~cyrh na wsi i w fil'iastecz_ praktyką.. i odpowiednim wy. 
lema ~awodoweg~ przy Mrn1· kach niew vkwal ifil;owan ych rzc ksztalrrntem ogólnym. 
sterstw1e Budownictwa. . . • . Dział Poradnictwa. t S:1mo-

W roku biezacvm o.środek mieślmków, pracuJących w za· kształcenia. urlz ela porad far hu 
prowadzi: ~ wodzie m~'!limnm 2 i,.+..._ wvo.h, z dziedziny nauki w za. 

O dokładne informacje nale· 
ży się zwracać listownie :c,ałą_ 

czając znaczek pocztowy na od 
powiedź pod adresem: 

Ośrodek Sz~olenia Kores• 
pondencyjnego Minister_ 

stwa. Budownictwa 

W:ir~zawa. Crói<lclcli. 40. 
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~'lr.EA'h 
TEATR 

WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Ja.racza 27 

Dm o godz. 19.15 dramat Ma­
bym& Gorkiego ,,Na dnie" w 
reiyllerii Leona Schillera 

TEATR KAMERALNY 
..µ. D~skiego 84 

DzN o .g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK" - G. B. Shawa. 

PA&STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

11-go Listąpada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 

media Gabrieli Zapolskiej „Mo­
ralność pani Dulskiej'• z udzia­
łem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR „MELODRAM" 
al. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19 111 sztuka Garcii 
Lorca ,.nom Bernardy Alba" 

LETNI TEATB „OSA'' 
Piotrkowska. 94. 

Godz. 19.30 - „.Jadzia wdowa" 
"'"';J. Tuwima. 

TllA Tl ICOMEDO MUZVCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Godz. 19.15 -

,/!fLWONY Z CORNEVILLB", 
---:o.;,-

• , 

Ru uwadze tQm. którz)J cierpią na przesst imprez svortowvch 

Lato szybko minie 
korzystajmy więc z jego dobrodziejstw 

J ak spęd_z!ć wolny dzień od 
pracy? 

Gdybyśmy zadali to pytan:'.e 
Czytelnikowi naszej kolumny 
- ·większość odpowiedzi by­
łaby z góry przesądzona: na 
boisku p1łkarskim, na zawo­
dach bokserskich, lub, jeśl: 
są zawody kolarsk'.e - na to 
rze helenoVJ'Skim. Są jednak 
zapewne tacy, którym się już 
znudziły imprezy sportowe 
oglądane nie tylko już w każ 
dą niedzielę czy święto, ale 
nawet coraz częściej w dn.: 
powszednie, ! chcieliby za­
kosztować jakiejś innej roz­
rywki, używając samemu ru-

i 
chu na świeżym powietrzu. 
Tym wszystkim radz:my jesz 
cze dzisiaj zaopatrzyć się w 

przewodU:k po okolicach Ło- i ścieżynach całe grupy ludzi 
dzi oraz w dobry kij i plecak. objuczonych plecakami, a czę 
Wędrówka piesza jest dosk0 sto składanymi, mniaturowy­

nałym sportem dla wszyst- mi namiotami, gdyż wędrów­
kich. Może go upraw:ać nie k: piesze można 0dbywać rów 
tylko młodzież, ale i starsi, nież z korzyścią dla zdroWJa, 
kobiety ! mężczy:fuii. nie tylko w dni upalne. 

Turystyka piesza jest spor- Do wędrówek P:eszych, je­
tem u nas do tej pory zupeł- śli nie można je kontynuować 
nie zaniedbanym. Przesądem w gronie rodzinnym, najle­
i to przesądem n:emądrym, ty piej dobrać sob!e jednego, lub 
powym przesądem snobów, dwóch t0warzyszy (tyllko ab­
jest mniemanie, że turystykę stynentów - przY'P. red.) i ra 
pieszą uprawiać tylk0 należy zem z nimi na tych wędrów­
w górach. Wyc:eczka na U:zi- kach pieszych spędzać wszy­
nach przyniesie nam wiele mi stkie wolne chW:le od pracy. 
łych, niecodziennych wrażeń, Pamiętajmy, że Łódź nie 
który.eh wspomnienie pozosta- jest pozbawiona ładnych. oko­
nie na wiele lat, a często d0 lic, ::. że lato szybko mime. 
późnej starośC:. N:e marnujmy więc źadnej o-

1
_ Nasz poradnik . 

Wędrówtki piesze są naj- kazji do korzystan:'.a z jego 
tańszym sportem, upraWla- dobr.xlziejstwa i przyjemno­
nym masowo w ZW:ązku Ra- ści, do jakich w pierwszym 
dzie~kim i krajach Europy rzędzie należy zaliczyć wła­
Zachodniej. W Czechosł0wa-1 śnie wszelkiego rodzaju wy­
cji w każde śW:ęto można cieczk: czy to piesze, czy ko­
spotkać na szosach, drogach larskie. 

Zebrante konstytucyjne 
ADRIA - „Za wami pójdą inru" Koła Sportowego 

gcdz. U, 16, 17, 20 dozw. od 1. 14. Przekonani JUZ jesteśmy o JiJi bfef!.U s:z,ta.f elOWJJm „Exaressu' 
BAŁTYK - „Antoni I Antonina·· tym, że praea nad powołaniem 

godz. 1s.,o, 18.30, 20.30. do życia Koła sportowego wy- Wio' kn·arz I ' d 
111m dozwolony dla młodzle:!:y. maga. dłuższego lub kretszego, I e O zcy 

:BAJKA ·- „ W pogoni za mę- zależnie od lokabych warunków k • b• • żem", dozwolony dla mlodz. czasu przygotowania gruntu i zaata UJą pa 1antczanl 
godz. 15,30, 18, 20.30. „klimatu". Wi.-imy też, że stro. •r - d b GDYNIA _ Program aktna.lno. f 1 . rzee1 oroczny iog sztaie. fetowym będzie reprezentowa.-

na orma no · prawna powstania towy „Expressu Ilustrowane- ne Zrzeszenie Sportowe „Włók 
l!ei kraj. i zagr. Nr 25. J:..:oła Sportowego, zebranie kon- go" · 7x2000 m., który odbędzie niarz". Korzystając z tego, iż 

godz. 11, 12, 13 16, 17, 18, J;!• 20,21. stytucyjne, to jest ostatni etap się w dn. 16 bm. w parku p 0_ w biegu mogą. wziąć udział nie 
HEL - dla młodz. „Skarb"• pracy ludzi powołanych do utwo- niatowskiego zapowiada się bar tylko ]duby zrzeszone w 

godz. H, 16, 18, 20. rz'!nia go na zakładzie pracy. dzo ciekawie. Na starcie staną LOZLA, a każdy kłub ma pra-
MUZA - „Dzwonnik z Notre- Jak przygotować i lPrzopro-- zespoły najlepszych klubów łódz wo zgłosić dowolną ilość szta-

Dame"', ilozwolony od lat 16 wadzić zebranie konstytucyjne kich i prowincji, które stoczą fet. Zrzeszenie Sportowe Włók 
godz. 16, 18, 20.30. iOła. f·i;ortowegof zaciętą walkę. Najostrzejszej niarz zde.eydowało obsadzić te-

POLONIA - „Antom I Antonina" w.alki ..-iodziewać się należy goroezny bieiz sztafetowy wszy 

Ubiegły tydzie:fi przyui6sl nam kilka niespodziewanych sukce. 
s6w na arenie mięclzynarodowe·j. Do nich w pierwszym rzędzie 
zaliczyć musimy zdobycie przez mistrza. Polski w tenisie Sko­
neckiego (na. zdjęciu) wicemtstrzostwa CSR. SkO'Ilecki prze. 
g:ral w finale z najlepszym tenisistą Europy Drobnym po za· 

ciętej wa.lee w 3 setach. 

l 
rrzygotowaniem rz.-iczywistyn. .,.,, „ -

film dozwolony od at 14-tu. między Pabianickim KS a LKS stkich ośrodków włókienni. 
godz. 17, 19, 21. ZP.brania tędzie właśnie cały o Wlókn·iarzcm. Pabianiczanie ezych w Polsce. To~e~ spodzie- Dzisiep· sze imprezy 

PRZ fOśNIE - „Krwawa krl's· wst~pnyi·h prac, które zo. już dwukrotnie z rzędu zdobyli wać należy się, że ilość startu. 
V d - dozwolony die stały ju:!' .mówione. nagrodę, jeśli więe zwyciężą. . h t k t f t Lekkoatletyka: stadion Wi.. m "y, godz. 18, 18, 20. p . f 

1 
. d . Ją.eye w ym ro u sza e po dzcwa, godz. 9-ta mi~trzostwa 

Dzic-nnika Łódzkiego na hasie 
Łódź - Pabianice - Łask -
Sieradz Błaszki - -Łódź. 
Dptans wynosi oolo 150 km. 

lWBv rN IK _ ,,Zawieja" _ rzygotowanie orma ne, na po raz trzee1, nagro a stame bije wszystkie dotychczasowe . . b „ . 

godz. 13• 15,30• 18• 20
_
30

• które wystarczy poświęcić JUZ się ich wlasnośc·ię.. ŁKS Włók rekordy. życzyc by sobie tylko juniorów oraz plęc·io OJ męz· 
·k k'-k d · · · t ł f ·· t h ezyzn i trójbój kobiet. 

do~olony dla młodzieży. ty1 o Jl a m czasu, ogramc~a marz pows a y z UZJI rzee należało, ażeby inne zrzeszenia ~" ' kl b' (LKS Włók · · Piłka ręczna: sala YMCA, „OMA _ ,,Wielka nagroda" się dl): \IZhorlnienia terminu ze- - u ow , marza i sportowe wzięły przykład z .P DKS) d · d · · · ·1 godz. 20. ta zawody piłki koszy 
Szermierka: srtla YMCA ,go­

dzina 10, mistrzostwa juniorów . 
godz. 15,30, 18, 20.30. brania z władzami Zrzeszenia · ysponuJe z1siaJ naJ ep Włókniarzy. Start i meta biegu · b" · Ł d · t t · kowej Ka.Se z Budapesztu -
dozwolony dla młodzieży/ Sportowego, delegatem dyrekcji, szymi rngaczami 0 zi, 0 ez przy Pomniku_ Wdzięcznośc·i w YMCA. I orga,n ł.6_2!:~~ Komitetu BEKORD - „Pie§ń tajgi'' rady zakładoweJ· i organizacJ'i jest w stanie wystawić dzisiaj k p . t k' B' · · d -

1 
t f t N' par u oma ows iego. ieg szczypiorniak: sta<iion ŁKS 

dla młodzieży godz. 13. działaJ·ąceJ· J0UŻ w zakładzie pra. me JC ną si nę. sz a e ę. ieza · · d 10 b'" k , 1 t I WoJewodzl<lego Kc-mltetu 
PolskleJ ZJednnczonel Parill 

Robotnlczel 
Redagu,e: 

Wodnl·e b. nowaz'ną rolę w te- rozpocznie _się_ -O go z. , z 1or Włó niarza, goc.z. 1 _ a zawo-
godz. 15.30, 18, 20.30 seanse nor cy,· wybrania naJ'odpowiednieJ·- -"' malne. . d b goroeznym b iegu odegrają szta kę zawodmkow ~yznaez?no :ia dy o mistrzostwo ligi w szczy-

STYLOWY - „Zneh dziewezy· s~ego termmu i pory nia ze ra- fety zgierskiej Boruty, Spójnl I godz. 9; Zgloszen·111. nalezy kie- piorniaku LKS Włókniarz 
na" dla młodz. godz. lł, ma w odniesieniu do przyszłych i KS Chemii. rować do Sekretariatu LOZLA, Kolejarz (Opole). 
20.30 - seanse normalne. członków Koła, których jak naj- Najliczniej w biegu szta_ Piotrkowska 67, do dnia 14 bm. Piłka nożna w Pobianieaeh 

i KolegiUID Red<ikcy,ne. 
Wydawca: RSW „Prasa". 

Adres Redakcji: Łódź, Piotr· 
kowska 86, ll1 p. „Postrach mórz", godz. 111, 18, większą ilość chcemy widzieć 0 godz. 18_ej gra o mistrzo-

20,30 - dozwolony dla mlod~. już na pierwszym zebraniu; Z ł d • k• stwo drugiej ligi grupy północ 
orulr.: 

SWIT - „Renegat". ustalenia z dyrekcją miejsca ze_ e spor u ra Zlec uego nej PTC z Bzurę. . Zawody o 
Zal<ład;y Graflczne R. s. W. 
„Prasa „ Łódź. Ul. Zwirld 17, 
tel. 206-U. godz. 13, 16.30, 18, 20.30. brania; ustalenia z władzami MOSK11VA (obsł. wł.) w me- rozstrzygnie 0 tytule mistrzow- mistrzostwo klasy A okręgu 

dczwolouy od lat 16. l':rzeszenia porzę.dku dziennego, czu o mistrzostwo ZSRR w piłee skira, odbędzie ~ię J 2 lipca na łódzkiego, stadion ŁKS Włók- ·~edaktor :fa~!~:::: us-u 
TATRY (kino w ogrodzie! - .. Cv- osoby przewodniczącego zebra- nożnej, rozegranym na stadionie stadionie Dynamo w Moskwie. niarz, godz. 18.30 ŁKS Włók. Zastf:pca red. nacz. 119·05 
gańskł tabot" dozw. dla młodz. ni·~ oraz osoby prelegenta, który C ( <;ekretar• odpowleds. 21s 23 

d 1
* 

18 2
0' ~ ,Staliniee'' w Moskwie, druży- niarz I B - oncordia Piotr- ~ -go z. u, • • ób t d I . o . u Sekretariat o.;:ólny: ns'-2s T:ęCZA - „Dzieci z jednego po- w spos suges ywny, ostępny, na CDKA doznała nfospodziewa- . renmn1 W '' nmwie ków), stadion przy ul. Kil ińskie oztał partyjny :~1 • m-~ 

dwórka" - dozw, dla mlodz. popularny, jasny i zrozumiały r:ej porażki, przegrywając ze 6 6 go (dawniej Zjednoczonych) wewo. 10 
godz. 

15
, 

17
, 19, 21• dla. każdego przedstawi sens, po- „Skrzydłami Sowietów" O:l. Zarząd ZKS „Ogniwo" poda- Spójnia _ ZZK (Lódz), boisko ~~~:nlc7.~~~esp~n11~g~~;'.. 

WISŁA _ „Muzyka 1 Mllość" trzebę, eele i perspektywy dzia- je do wiadomości, że w piątki w Koluszkach ZZK (Koluszki) sldch oraz redaktorów 
ł l Ś • K ł S t Jest to J·uż druga porażka ze- k · d t d · db · · godz. 17, 19, 21. a no e1 o a por owego; za- az ego ygo ma o ywa.Ją się - Lech·i'll. (Tomn.szów), bo~~ko !lazet ściennych: 110-42 

d t 14 t · · · d d b 1 szJoroczncgo mistrza ZSRR w 'l 1 t · · dl Dział mutac•f· '1"11 dozwolony o la . s anow1ema się na o orem u- wspo ne genera ne remngi a w Zgierzu Boruta - Związko. . , · • „ WłóKNIARZ - „Kulisy rtn- dzi, którzy moglJ. wyjść z wybo- tym sezonie piłkarskim. wszystkich • czynnych członków wiee (Toma~zów). Dział m1eJ!~w!. 'f~t.:11 Uł-2! 
gu" - dozwol. dla młodziety ru na zebraniu konstytucyjnym Po 9-ciu grach CDKA ma o- w~zystkieh sekcji., na boi~ku w Zawody bokserskie na sta.dio ·Dziel e::'rmomlczny: m-n 
godz. 17, 19, 21. na przyszłych władz Kola; po· becnie 14 punktów i zajmuje Parku Ludowym na Pole&iu. nie LKS Włókniarza o godz. Ozlał rolny: wewn. 1 

-
254-zi 

WOLNOŚĆ ,,Knlisy ringu" Redakcja nocna: 112-Jl; 108-81 - wiadomienia zjednanych juz w trzei;ie ·miejsce w tabeli. Na cze- Trepingi. odbywają się pod 18.30 dalszy e iąg turniC'ju we_ Koloorta~: 
godz. 16,18, 20. " okresie przygotowawczym lub le tabeli mistrzowskiej znajdu- kierowni ctwem ob. B~dkowskie- wn~trznego bokserów LKS Włó I Ló<U, Piotrkowska 70, tel. 222·22 

ZACHĘTA - „Czamy l'+Mcyz • niezjednanych jeszcze ludzi j(' się leningradzki Zenit przed r.o. - Stawiennictwo członków kniarza. Admlnl 3tracia: l30·4!< 
godz. 16, 18.30, 21. I h k K '1· k " k' D „„, b . l d kl Dział o~ło•Teń: 111-6C Dzieciom do lat 

1 
wstęp 40 kina przyszłyc ezłon ów oła, o ze- mos iews im ynamo. .1.uecz o- o ow1ąz wwe po rygorem · u- Zawody kolarsJtle o godz. 8.30 Lódt, Piotrkowska !Ili, teL 111_50 

wzbroniony. braniu konstytucyjnym. bu tych drużyn, który zapewne bowym. \start do wy§cigu szosowego ._ ____ _. _______ -' 

0_ 1111- 1111-11n-1111-1111-1111-1111-1111-n11-.i11-1111-1111_.1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 a-1111-1111-1111--1111l!mll1111mm:a11111U1111111111m1111a11111111111111n1llillillllln 

Teodor Dreiser 149 

Tragedia Amerykańska 
On jednak nie tak„. nie tak .. : nie tak prędko ... tak mu 

mówił Jephson ... i matka mówiła ... jeszcze dużo czasu upły­
Die .. zanim. .. zanim ... on ... 

Coś słychać! Ktoś chodzi... Drzwi jakieś„. otworzyły się. 
Ta:k„. "to drzwi, wiodące do starej kaźni... tak, stamtąd sły­
chać głosy. Głos jakiś ... \yYTaźny ... odmaWla modlitwę. Sły­
chać szmer kroków... idą ludzie... dużo ludzi... przechodzą 
koło niego... · 

„Ojcze zmiłuj się nad nami. Chryste, zmiłuj się nad na-
mi. Mario, Matko Laski Bożej, módl się za nam1. Swięty 
Mkhale, módl się za nami. Wszyscy święci Aniołowie, módl­
cie się za nami. 

„Najświętsza Mario Panno.- módł się za nami. Swięty 
Józefie, módl się za nami. Swięty Ambroży, módl się za 
nami. Aniele Stróżu, módl się za nami". 

Był to głos księdza towarzyszącego więźniowi i odma­
wniającego litanię. 

Skazaniec chyba nic z tego nie rozumiaL. Przecież po­
dobno był zupełnie obłąkany„. tak przynajmniej o nim mó­
wiono. Czyjże jednak głos powtarzał tę litanię. Czyżby to 
on? Tak ... to on. Clyde zbyt już dobrze znał rozpaczny jego 
szept. 

Otworzono już drugie dxzwi... M00e teraz w nie spoj­
rzeć„. ten nieszczęsny skazaniec ... umrze tam za nimi... zaraz. 
Widzi ju:i; straszliWY l\ełm s.taloWY- U. &zrmrki. :wiid:z;i. 

O, jakże silnie przeżywa tp wszystko Clyde, chociaż łu- go nie ma.„ zginął. Trzy razy światło się ściemniło: Tak„. 
dzi się nadzieją, że go to samo może nie spotka. to trzy razy prąd pusz.czono. · 

- Zegnaj, Cutrone - odezwał się ochrypły, drżący głos Ileż on nocy spędził na modlitwie. Jakże jęczał. Tłuk! 
z pobliskiej cell Czyj to głos - Clyde nie _poznał. - Idź głową o podłogę„. Żył jeszcze przed chwilą„. przechodził tę 
w lepsze światy... dy„. a teraz nie żyje. Teraz.„ któregoś dnia.„ on... Clyd~. 

- Zegnaj Cutrone - odezwał się ktoś z innej celi. - Czyż może mieć zupełną pewność, że go nie czeka to samo? 
Niech cię Bóg ma ws wej opiece, chociaż nie mówisz po an- Czyż może? 
gielsku. Drżał jak w gorączce, leżąc na posłaniu z ukrytą twa· 

Przeszli. Drzwi się zawarły. Już tam jest. Teraz go rzą. Przyszła służba, zdjęła zasłony, które miały zakrywać 
pewnie wiążą. Pytają go, co ma jeszcze do powiedzenia... wstrząsający widok. Mieli teraz żyć spokojnie, cieszyć się 
pytają... jego, który nie jest w stanie ich zrozumieć... nie jesz.cze życiem, jak gdyby śm:erć nie istniała wcale. 
jest przecież przy zdrowych zmysłach. Jest już tert\"'- zwią- Po pewnym czasie Clyde już słyszał rozmowy. Do niego 
zany„. mocno. Kładą na głowę hełm... Teraz ... już„, już,„. nie odzywano się jeszcze, zbyt świeżo tu przybył, lecz daw· 

Nagle - Clyde nie zrozumiał na razie d·laczego - na- niej tu zamieszkali zamieniali między sobą wrażenia. 
gle ściemniły się wszystkie światał w całym więzieniu. Ta- Biedny Pasquale! W ogóle kara śmierci jest niespra· 
ka idiotyczna była instalacja elektryczna, że prąd do ele- wiedliwością•na świecie. Sam naczelnik to mówił, a i.ni też 
ktrycznego krzesła płynął z tego samego źródła, co i oświe- są takiego samego zdania. Należy dążyć do tego, żeby ją 
tlenie całego gmachu. Ktoś krzyknął: znieść. 

- Zaczyna się! I patrzcie, państwo! ten biedny Pasquale. Tak się mo· 
- Już! _ zawołał drugi. dlił i już nie żyje. Cela jego stoi pus-ta, zajmie ją ktoś inny, 
- Puścili już na głowę. Biedaczysko! żeby znowu z niej wyjść„. tam. 
Po upływie może minuty światło przyćmllło się powtór- I tu„. na tej pryczy też leżał ktoś„. taki jak Cutrone .• 

nie i po raz trzeci po trzydziestu pewnie sekundach. jak on, Clyde. Podniósł się... i zaprowadzono go na krze-
..,.. Koniec. sło„. I on„. Clyde„. i ci Vl'Szyscy tutaj„. usiądą na nim. 
- Tak. W~e już teraz, co jest po tamtej stronie„. Wie Zerwał :Się szybko z pryczy, lecz opadł na nią znowu. 

lepiej od nas. Boże! Boże! Boże! - wolał z gł~bi duszy, lecz niezbyt 
Załegło milczenie, śmiertelna cisza, pocz.em rozległy się głośno, nie tak, jak ten niesz-::zęsny, który go tak przeraził 

szepty modlitw. pierwszej· nocy, a który już teraz jest spokojny. Każdy tedy 
Clyde stał osłupiały, wstrzęsany chłodnym dreszczem. uspokoi: się tutaj i on, i Clyde, i ci wszyscy. 

Nie chciał myśleć. Ws.trzymywał krzyk w piersiach. Więc Przeżył już niel".WSZa._e.v.ekucie :w wiezieniu. 
ł.o tak! l'e zaslo~ na~~ ~ EóźPie> ~]ł,og_2_&a....,,, ~:.A!_a,1 


